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Tragiczne zakończenie lotu W arszaw a-Bagdad
Sąd  n ad  IM o bilonie

fsJc.) R o zb rzm iew a ją  ostatnie ju z cena 
traged ji podbiegunow ej. P o  ciężk ich i 
znojnych trudach, po sza leńczych  w ys iłkach  
cudem niemal u ratowani rozb itkow ie  zam y
kają kartę sw oich  n iesam ow itych  p rzygód

P rzep row ad za ją  także ostatni irozra.chii- 
nek z w odzem  w yp ra w y , faszystow sk im  ge
nerałem  N ob iłem . Zachow u ją  się jak  dżen
telmeni. W  słow ach  skąpych, nacechow a
nych um iarkow aniem  i chęcią  zapom nie
nia spuszczają zasłonę na -g o lg o tę  ow ych  
dw u  m iesięcy, k iedy opuszczeni przez N o - 
b ilego  spędzali dnie . noee, zaw ieszeni p o 
nad przepaścią , c o  sekunda grożące j śm ier
ci. W  ob liczu  - p rzeży tych  iciórpień nawet 
Zapp i i M ariano, posądzeni o zabicie' sw o
jego  kolegi, Szweda M algreem a w yg lą d a ją  jak  
biedni, zm a llic iow an i ludzie. Cóż on i? B ez
w olne pionki, narzędzie (lub o f ia ry  [małodusz
ności faszystow sk iego bohatera.

O fia ry  dw u  faszystow sk ich  bohaterów . 
I tego. k tó ry  ich w  najcięższej ch w ili opu
ścił i ra tow ał przodcw szystk icm  sw oje  ży
c ie  i tego  k tóry  w yp ra w ę  tę za in ic jow ał, w y  
łącznie t\t!ko d la  leelów  rek lam iarsk ich , d la 
dogodzenia pysze nacjonalistycznej. INobile 
i Mussolini. T c  dw a  nazw iska w  rocznikach 
h is torii ludzkości, żeg lu jącej w  p rzyszłość  
nie będą ok ry te  sławą. H ańba N ob ilc g o  nie 
m oże b yć  osamotniona. Ten m aty cz łow iek  
p o iy w a ją c y  się d o  w ie lk iego  lotu  a k tóry  
nie dorósł do poziom u  ostatniego łbiury ze 
statku pow ietrznego  ,.lta lja “  — to sym bol 
rek lam ow anego i 'u nas systemu faszystow 
skiego. Fan faronada i autorek lam a z jednej 
strony a z drugiej zupełny* zanik kon tro li 
obyw ate lsk ie j w ya a w a ć  m ogą  y llk o  m a
łych  ludzi. ' ' i

D la  n iejednego kraju  w yp ły w a  stąd nau
ka d o  czego  d op row ad za  b łysko tliw y  sy
stem rzą d ów  oparty  na d3'k ta turze i sam o
w o li. W e  W łoszech  ^duszoną została w sze l
ka opozyc ja . Parlam ent obyw ate lsk ie j kon
tro li sia l się potu lnym  m anekinem ,,-Sejm  
m e n y  stal ,się p rzytu lisk iem  dla  zwolenni
k ó w  ek sp ioa iac ji w ład zy  ządow ej „dla inte
resów  łut) kar je ry . Począ ł tonąć w  b ie r
ności i serw iiiźm ie. . :

I kiedy7 dzisia j N o  b ile \yraca do W łoch  
to rozum ie na pewno, że w raca  do  w łaśc i
w ego środow iska. K ró lu je  w  niem fan fa ro 
nada. brak  poszanowania d ia życ ia  ludzkie
go. zanik godności obyw ate lsk ie j i tchó1-^ 
rzostw o. T e  cech y  fasz3Tslow skie p rze ja w iły  
się. ja sk raw o  w św ietle traged ji, będącej 
obecnie na ustach (całego świata. A le  poza 
fa sz 3rstanr są jeszcze  inni W łosi. Ci jęczą  
pod  batem  faszystow sk ie j d y k ta tu ^

P rzy jd z ie  ednak czas, że zaw ada sto ją 
ca na d rodze  ku swobodnem u ro zw o jo w i 
i ju trzence zd ław ionej w olności ob yw a te l
skich i tam  zostanie usunięta.

— o—

Odpowiedź Karachana na notę polską.
M O S K W a . 31. /. (A w '). Zastępca kom i

sarza spraw  zagranicznych Karachan udzie 
lił p os łow i polskiem u w  M oskw ie Pa tkow i 
odpow iedzi na osLatnnt notę rządu  po lsk ie
go. p ” o tes lu ją tą  p rzec iw k o  słynnej m ow ie  
Bucha,rina. W  odpow iedzi sw ej karachan  
podkreśla , na eq już rząd sow ieck i nieje
dnokrotnie zw raca ł uwagę,' że Z. S. S. R. 
i m iędzynarodów K a komunisiymzna to dw ie  
odrębne instytuc je .' M iędzynarodów ka jest 
organ izacją  pryw atną, w yłon ion ą  p rzez par-

Lje Komunistyczne ro zm a itych  k ra jów , w ooec  
czego rząd Z. S. S. R. nie m oże brać żad
nej od pow ied zia ln ośc i' za je j poczynania. 
D a le j nota zaznacza, że nm takie fak lyy  jak  
obrady m iędzynarodów k i komunistycznej 
sto ją  na przeszkodzie porozum ien iu  polsko- 
sow ieckiem u lecz mne jak  zam ordow an ie 
posła W o jk ow a , zam ach na L iza rew a  i po
b łaż liw e traktow anie em igran tów  rosy jsk ich  
w  Polsce.

Królewiec czy Genewa?
KOWNO, 31 7. (AW .) Frasa tutejsza donosi, 

iż w* bieżącym tygodniu spodziewane jest nade
słanie przez rząd polski odgowikMzi Litwie na 
propozycje litewskie zwołania konferencji plenar
nej u, Królewcu pomiędzy 15 a 20 sierpnie W e
dług posiadanych tu informacji rząd1 polski ma 
zaproponować, aby konferencja odbyła się w Gene- 
wje przed' wrześniową sesją Ligi Narodów t. j. 
25 sierpnia.

W ARSZAW A, 31. 7. (AW .) Jaw Sję dowiaduj* 
my informacje berlińskiej ajencji Telegr Union, co

| do przeniesienia konrereucji polsko-litewskiej, Któ
ra ma się odbyć 15 sierpnia do Genewy są przed
wczesne, gdyż w kołach miarodajnych żadna decy
zja w tej mierze nie została podjęta. W  związku 
jeanaK z -kuracją minisha Zaleskiego, należy przy 
puszczać, ze nogodniejszem byłopy dla delegacji 
polskiej przeniesienie obrad1 konferencj. tio Genewy1 
jednakże o ileby Litwini czynili z tej sprawy kwe- 
stję zasadniczą rząd- -polski bezwzględnie zgodzi 
się na odpycje Konferencji polsko-litewskiej w Kró
lewcu. ■ ■

Zm iany na w yższych  stanoutahath 
ta. Sp.

W ARSZAW A. 31. lipca. (A. W .) W  Ministerstwie 
Spraw W ewn. przewidywane są pewne przesunię
cia personalne. Poza nominacją majora Rutkowskie
go  na miejsce naczelnika wydziału w  depart. polit. 
M. S. W . w  miejsce p. Paciorkowskjeyo zajść ma 
zmiana na stanowisku dyrektora depart administracyj
nego, który objąć ma p. Wajsbrod. Dyrektoiem aep. 
samoizącowego M SW . ms zostać p. Strzelecki, o- 
statrio komisarz rządu we Lwowje.

DYPLOMATYCZNE W IZYTY.
W ARSZAW A 31. lipca. (teł. w l.) Podsekretarz 

stanu p. Alfred Wysocki w dniu dzisiejszym przyjął 
posła polskiego w  Londynie, p. Skirmunta, oraz posia 
łotewskiego .p. Nuktę.

WYPADEK W  TATRACH.
ZAKOPANE, 31. 7. (AW .) Abraham Fautman 

rodem z Kiakowa bawiąc na wycieczce w górach 
spadł z przełęczy Swinniddej, doznając poważ 
nych potłuczeń głowy oraz obrażeń na całym ciele, 
fizjoją ‘psfunj inpobfejd ijzajeuz oBawijsózazsalyj 
po udzieleniu pierwszej pomocy przewieźli ran
nego uo Zakopanego. Nieszczęśliwiy turysta zdra
dza po wypadku pewne objawy niepoczytalności.

KRADZIEŻ 1.500 DOL W  POCIĄGU.
LUBLIN. 31. lipca. (A. W .) W  noey na 30. Iipca 

w  pociągu osobowym zdążającym ze Lwowa do War
szawy, pomiędzy stacjami Lw ów  i Betze-c, skradzio
no W itoldowi Zalewskiemu, administratorowi dóbr Ba- 
worowskiegó walikzj, 1.500 dolarów w  banknotach 
pięciOGOlai owych oraz różne kosztowności na sumę 
ptzeszlo 1.000 złotych.

Naprężenie. Sit stuków litewsko 
łotewskich*

RYGA. 31. lipca. (A. W .) Stosunki litewsko- ło
tewskie wchodzą w fazę coraz jaskrawszego pogorsze
nia i naprężenia. Znać to z głosów wszystkich or
ganów opjnji łotewskiej, me wyłączając socjaldemokra
tycznej.

Jeono z pism łotewskich donos;, iż na doroczne 
wystawy w Rydze przybywało z Litwy okoto 10.000 
osób. 'W  ,r. b. na skutek naprężenia sytuacji polity
cznej |na jubileusz śpiewaczy i święto pieśni w  Ry
dze przybyto z Litwy okoto 200 osób. Przyjazd Litw i
nów do Rygi, utiuoniato kowieńskie ministerjum spr. 
w ew r ęttznych, ze względu na udział w  Święcie Pie
śni także i Polaków zaproszonych p.zez Łotyszu.

Raport kapitana Thornborga.
S Z T O K H O L M , 31. 7. (P a l.). C złonko

w ie  szw edzk ie j ek spedyc ji ratunkow ej, Dyli 
w c z o ra j p rzy ję c i m*zez k ró la  Gustawa. K a 
pitan T h orn b o rg  zrożyił k ró lo w i raport o 
przeb iegu  akcji ratunkow e,. Kapitan Lund- 
b o rg  prze,mawiał w czo ra j wobec, liczn ie ze
brane i publiczności. opow iada jąc  10 przeży7- 
c iach  sw oich  na Szpicbergu. O św iadczy ł on- 
żc lie jest powołany7 do orzekania, c z y  gen. 
N oh ile  zorgan izow ał sw o ją  akcję  w  sposób 
istotnie naukowy. W iem  jednak na pew ne 
jedno — ośw iadczy ł Lundbprg —  ze gen. 
N oh ile  jest dzielnym; i szlachetnym  c z ło w ie 
kiem. W śród  audytorjum  znajdow ała  się 
m atka M algreem a, prezes rady m in istrów  
Etman w  otoczeniu jczlonków  rządu, m in ister 
pełnomocny W ioch , słynny* podróżn ik  Sven 
Hedin, oraz w ie le  na jw yb itn ie jszych  osobi
stości m ie jscow ego  społeczeństwa.
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Przez rezygnację z wojny do pokoju
powszechnego.

27. sierpnia £>. i .  odbędzie się w  Paryżu  
w ielka  konferencja m inistrów spraw  zagra 
nicznych kilku  państw  E u ropy  i S ianów  
Zjednoczonych. Będą om aw ia li sp raw ę naj
ważniejsza, d la w szystk ich  narodów , spra
w ę rczi/gnacj’ z wo/ny a tein sam em  zabez
pieczenia ludzi p rzed  k rw aw em i wojnam i. 
Jeszcze zanim się zeb ra li ci w yb itn i m ężo
w ie, w e w szystk ich  krajach rozb rzm iew a ją  
g lo sy  m ilita rys lów , nacjonalistów,, czy  m o
narchistów . ostrzegające p rzed  przedw cze- 
snem rozbro jen iem  w imię... pokoju .

C zy wacika konferencja podpisze pakt 
poko ju  ? I czy  przez podpisanie tego paktu 
istotnie będzie w szystk im  zabezpieczony' po 
kó j. a p rzynajm nie j tymi, państwami, wT któ
ry ch  im ieniu ich m in istrow ie p o ło żą -p o d 
p isy  pod układem  ? P o  podpisaniu p rzez p o 
szczególnych  m in istrów  mus: nastąpić jesz
cze ra ty fik ac ja  układu w każdymi z zaintere
sow anych  k ra jó w  a w tedy d op ie ro  staje się 
on w iążący. Cz!y, jednak w szystk ie p a r la 
menty! zdobędą się na jego  'ra ty fik a c je?  T am  
gdzie jest w iększość dem okratyczna, nastąpi 
to p raw dopodobn ie bez w iększych  trudno
ści. gdzie jest jednak w iększość m ilita ry- 
styczna. gdzie jest ty lk o  zabawa w dem okra 
cję, tam traktat ugrzęźnie \v zakam arkach 
różnych kom isji. G dyb y  jednak nawet 
w b rew  przypuszczen iom  w szystk ie pań- 
stwm. b io rące  udział w  konferencji, trak 
tat podp isa ły  i ratyfikow m ly go, pozosta je 
n ierozw iązana kwmstja. jak ie  stanow isko 
w obec traktalu  za jm ą  inne państwa, które

w- kon ferencji udziału  nie b io tą , ja k  wi 
gólności odn iesieteię do tej w ie lk ie j sp raw y  
R os ja  sowiecka.

D aleką jeszcze i długą m am y d rogę do 
do pokoju , tern bardzie j, że m ilila ryśc i i na 
cjonaliści' w szystk ich  k ra jó w  głoszą, że re 
zygnacja  z w o jn y  nic może; jeszcze  oznaczać 
rezygn acji zc zb ro jeń . Zainteresowane pań
stwa czyn ią  już dziś zastrzeżenia, że rezygn a
cja  z w o jn y  nie m oże ogran iczać s a m o o b ro 
ny A  gdzież kto zdo ła  zbadać, czy, jeden z 
kochanych sąsiadów  zaatakow ał drugiego 

'c z y  też w ystąp ił ty lko  w e własnej o b ro n ie ?
N  każdym  jednak ra z io  z układu tego, o 

ile stanic się p raw om ocny — będzie ten po 
żytek że 'żaden Z rzą d ó w  'nie będzie n m g l 
sw em u sąsiadow i gro .dć w ojną, co  niewąt 
p liw ie  będzie m ia ło  dodatni wTp lyw  w y c h o ’ 
w aw czy , zm ieni psych ikę narodów , wądynie 
na ich rozbro jen ie  imoralne T u  m oże k ry 
tyczna i kontrolu jąca dem okrac ja  odegrać 
ważną ro lę, m oże jćzuwać nad tern, ażeby] re 
zygnacja  z w o jn y  iśta la  się p o trzeb ą  naro
dów  a nie b y ła  ty lko  wynikiejm  uk ładów  
poszczególnych  rządów . P ro jek t K e tloga  nie 
obejm uje ęa łe j ludzkości, m a on raczej cha- 
la k ie r  układu m iędzy  kapitałem , a rządam i 
poszczególnych  państw7, niemniej leży w  
interesie ca lei ludzkości by  doszedł on do 
skutku i zaczą ł Obowi ątziywać, bo dopók i me 
nastąpi ca łkow ite  'ozbro jen ie i taki pakt 
m oże uchronić m il jon y  ludzi p rzed  nową 
rzez ią '.'

— o—

Trzeci ambasador polski.
W A R SZA W A , 31. 7. (AW .) Jak informują z 

kół dyplom stycznych w  niedługim czasie poselstwo 
angielskie iw Warszawie zmienione zostanie na am
basadę. Takiej samej przemianie ulegnie poselstwo

poiskie w Londynie.
Dotychczas dwje polskie placówki dyploma

tyczne są ambasadami — i a mianowicie we Fran
cji i przy Watykanie —  Red'

ROKOWANIA ROZRACHUNKOWE Z , Niem 
cami.

... W AR SZAW A. 31. lipca. (A. W .) Polsko- niemiec
kie tokowania rozrachunkowe zbliżają się ku zreali
zowaniu Prawaopoaobme w  dnju 5 sierpnia nastąpi 
definitywne poc!pjsanie, umowy.

" —o—
0 wZiyuW ieim ie ROROWAŃ' Z n iW Ą .
W AR SZAW A. 31. lipca. (A. W r  W  dniach naj- 

bhżozych rząd polski wystąpi z odpowiedzią na pro
pozycję Waldemarasa wznowienia rokowań polsko- 
litewskich po 15. sierpnia b. r." Rząc. polski ze swojej 
strony wyrazi zgodę na ponowne rozpoczęcie tych 
rokowań

—o —
DORADCY POLSKI.

dłRIHN. 31. lipca. (A. W .) Oooyia się tu k o p -  

fetencja pomiędzy generalnym ■ agrnlem re- 
peiacyjnMui Parkerem Gilbertem a doi actcą finansowym 
w  Polsce Charlesem Daveyem. Konferencja dotyczyła 
mięnzy innymi usunięcia trudności, jakie Polska ma 
ptzy umieszczaniu swojch pożyczek na rynkach ame
rykańskich Porozumien;e w  kierunku usunięcia tych 
trudności zostało osiągnjęte.

STAN ZDROWIA RADICZA JEST POW AŻNY-
WIEDEŃ, 31. 7. (Pat.) Wedle doniesień dzien- 

nil ,ó'w z Eagreebia stan zdrowia Ramęza jest ciągle 
poważny Temperatura wynosi 38 st., puis 130 
Z powodu tego, iż Pribicewicz, jak wiaaomo w 
ostatnich czasach otizymał Wielką ilość listów1 z 
pogróżkami, władze policyjne musiały podjąć sge 
cjalne zarządzenia Celem ochrony jego osony.

dibrzyml pożar lasów tatrzańskich 
leszcze trwa

ZAKOPANE, 3) 7. (Pa t) Pożar lasu trwa
w dalszym ciągu Obecnie niema już niebezp.eczeń 
stwa przerzucenia się ognia na dalsze tereny, dzię 
ki przekopaniu dostatecznej ilości rowów! izola
cyjnych i wskutek silnegc deszczu, który padał 
w  nocy z njeazieli na poniedżiałeK. W  akcji ra
tunkowej bierze udział przybyły z  Krakowa od
dział saperów. W  dniu wczorajszym przybył do 
Zakopanego w' związku z pożarem wicewojewoda 
krakoWśKi Dr, DuCh.

H A N S  N A T O N E R .

PRÓBA.
Gdy się jest n ilouyin, p rzyw ią zu je  się 

wugę do zewnętrznego W yglądu  i jest się 
dum nym  ze sw ej gard eroby . W ów czas w ła 
śnie posiadałem  ubranie ,.homespun“  i no
siłem  je  bardzo  chętnie w  lecie. Był to ja 
sny. p ra w d ziw y  homespun, co zn a c zy : w y 
rób  dom ow y. Gdy. nosiłem  to ubranie zaw 
sze n a s ła łem  o tera. iż sukno to tkali tka
cze z W a lji lid ) h-rabstwa N o r th fo lk  lub 
z lo rk s h ir e . w lasncm i rękam i w  długie w ie
c zo ry  z im ow e. T o  przeieież zupełnie co  in
nego. niż ubranie z m aszynow ego kam gar- 
nu. Z arów no dum ny byłem  z m ojej' p ra w 
d z iw e j panamy. W ia lń  i słońce ją  zbronzo- 
w ily . gdy pa t”zy'le,m na nią. w idzia łem  przed  
oczym a traw y  pam pnsów. z k tórych  był u- 
p lec ion y kapelusz i tropikalne przygody, z 
H aciendy i P io  Grandę sp ływ ały) m i na 
g łow ę.

M ój ów czesny p rzy ja c ie l Jan był1 b a r
dzo krytyczn ie  usposobionyj i z natury lu b ił 
się w szystk iem u sprzec iw iać . Spotkaliśm y 
się pewnego dnia w  parku. Jan u jrza ł w te
d y  po raz p ieTw szy m oje ub,ranie i panamę.

— Piękne ubranie1. 1— rzekł on i w zią ł 
badaw czo  m a le r ja l w  dw ą  patce.

— Tak, — odpow iedzia łem  zadow olony, 
iż m ó i homespun podob a  s ię  tak kryLycz- 
ncinu znawcę. — to  jest p rzec ież p ra w d z i
w y  angielski homespun.

— T a k ?  — rzek ł on sceptycznie! i da lej 
m iętosił m ateria ł.

— P rz e p ra s z a m ! —  wybuchnąłem , —  
m ó j homespun...

—i Jest próba, k tóra  wykazu je] niezbicie, 
czy  to jest homespun, czy nie1. P rzez  p ra w 

dziwy homespun m ożna przesadzić oto wek 
i to w ca le  nie szkodzi m aterja łow i, jest on 
bow iem  tak luźno tkany.

Jan W yciągnął szybko o łów ek  atramen
tow y  z iru ta low ą skow ką i nim zdążył ;m 
ecs pow iedzieć , w kręc ił o łów ek  w  kurtkę 
m ego now ego ubnania. S zeroko rozw artem i 
Oi zytna p rzyg ląda łem  się- tej procedurze.

— T o  nie jest homespun ! — ,’ zek i ro z
strzyga jąco. W kurLce zaś zna jdow ała  się 
dziura, ok rąg ła  i kluża, bow iem  przeciągnął 
on na drugą slronę m aterja lu  ca ły  o łów ek  
z m eta low ą  'śków ką . — T o  jest kamgarn, 
— dodał, w sadził z pow rotem  o łów ek  do 
kieszeni od kam izelk i i p rzesta ł intere
sow ać się tym  lem atem .

Szliśm y p o w o li da lej. Jan m ów ił o han
dlu i przem yśle , ja  zaś m ilczałem  i p rag 
nąłem p op raw ić  w rażen ie m o ją  p raw d ziw y  
panamą.

— C zy  to p raw d ziw a  panam ą? — rzek i 
on w  końcu, poniew aż m ilczałem , jak  za 
klęty.

— N atu ra ln ie : —  odpow ied zia łem  i rzu 
ciłem  nan zab ó jcze  spojrzen ie.

— P o zw ó l, że zobaczę — jrzekl Jan i 
sięgnął p o  m ój kapelusz. Z drżącejm ser
cem  pozostaw iłem  w  jego  rękach  m ą pana
mę. P o  trzech sekundach zw róc ił1 m i ją, 
kręcąc g ło w ą : — T o  nie jest panama !

— W łaśnie; że to jest panama, —  k rzyk 
nąłem z w ściekłością.

— M ożliw e, —  rzek i z iron ją, Która 
mnie d op row ad ziła  do  szalu. — P ra w d ziw ą  
panamę, — doda ł — poznać m ożna ba -dzo 
łatw o, należy ty tk o  'zwinąć ją, jak  papidrową, 
lu lkę i w ło żyć  w  kieszeń. Jest to jedyna 
m etoda odróżn;onia p raw d ziw e j panam y od 
im itacji, k tóre ,się gniotą. Po zw o lisz , że...

C zyż m ia łem  nie p o zw o lić '?  Jan zaś 
szybko zwinął mą panamę i schow ał do 
kieszeni. P o  c h w ili w yc iągną ł ją. p rzy g lą 

dał się jej uważnie, w ytrzasn ął z  niej trochę 
w ió rk ó w  słom ianych i r z e k ł: — T o  napew- 
tio nic jest panama.

B rzm ia ło  io, jak  d jagnoza sławnego ch i
rurga.

*

P o  pewnym  czasie spotka liśm y się w 
restauracji. N ie  nosiłem  ani m ego ubrania
— homespun, ani panamy. Jan p a trza ł co 
ch w ilę  na zegarek  w iszący  na jego  piersi, 
na dew izce. P raw d opodob n ie  z kimś się u- 
m ów il. Zegarek  b y ł now iutk i i b a rd zo  p ięk
ny. Poch w a liłem  go.

— T a k . rzek i Jan, —  to jest piękny 
zegarek, p ra w d z iw y  szw ajcarsk i z Neucha- 
tcl z siedem nastom a kam ieniam i.

— P ra w d z iw y  szw ajcarsk i 'zegarek z 17 
kam ien iam i? — p ow tórzy łem  sceptycznie —  
pokaż go. Jan poda ! m i zegarek, ja  ob e jrza 
łem  go i w yda łem  w yrok  n ieprzychylny.

— P rzypadkow To znam się na zegarkach
— rzek łem  —  m ój w uj m a lom bard.

— Z a łożym y się, iż jest to p ra w d z iw y  
szw ajcarsk i zegarek. — zden erw ow a ł się Jan.

— Zaraz się przekonam y !
O dm ierzy łem  na oko od leg łość jednego

m etra od pod łog i i z le j w ysokości rzu ci
łem zegarek. Jan lekko zbladł.

— Jest to jedyna prób a  —  rzek łem  —  
na zbadanie autentyczności praw dziw w ch 
szw ajcarsk ich  zegarków 7 z N euehatel z sie
dem nastom a kam ieniam i. T e  m ożna bowdem 
rzucać z w ysokości jednego m etra  na po
dłogę. nalńralnie nie na  kam ienną, lecz 
na drewnianą i o ile  są p raw dziw e, to !m 
bynajm niej nic szkodzi.

Z egarek  z ‘N euchatcl Był n iepraw dzi
w y, ch ociaż pod łoga  b y ła  drewniana. Próby] 
nie przetrzym ał. Od tego  czasu m ój p rz y 
jac ie l Jan, nie w yp irobow u je ju ż  panam i 
ubrań — homespun.
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Zarobek dzienny górnika od 1*78 do 880, dyrektora od 1080

do 1440 z U
A k c ja  p odw yżkow a  rozpoczęta  przez 

centralny Zw iązek  garnikó\V i poparta  przez 
ogó l robotn ików  przem ysłu  górn iczego w e 
w szystk ich  polskich zagłęb iach  w ęg low ych  
jednodn iow ym  strajk iem  demonstrae> jnyim, 
śńiotkaht się z nieugiętymi uporem  b a ro 
nów  w ęg low ych . odrzu ca jących  w szelką
m yśl o pod w yżec obecnych plac. 'górników. 
K ap ita listom  w ęg low ym  przyszed ł z sukur
sem ..Czas" k rakow sk i dru ku jąc artyku ł o 
ro zw o ju  p lac na Górnym  Śląska, m a jący  
udowodnić, czarno na L ia lem , że obecne p la 
ce robotn icze są już tak w ysok ie , że każda 
dalsza ich podw yżka  m usiałah\ w p ro s i z ru j
nować biednych kap ita listów  w ęg low ych .

N a jp ie rw  w ięc wwlijczyi „C zas", że' w  
ostatnich dw óch  la lach górn icy , górnoślą
scy uzyskali iczleyy podw yżk i, oznaczające 
w zros t ich uposażenia w  porównaniu z ma
jem  1920 o -36 pr«oc., zaś drożyzna  w  lym  
okresie w zros ła  „ ty lk o  ‘ o 19 proc. — na
stępnie zaś pod ją ł się p row a d z ić  dow ód 
praw d y, że_ w ogó le  p lace robotn icze są na 
Górnym  Śląsku absolutnie w ysta rcza jące1''.

AJb.y uzyskać .cieki tern wspanialszy' 
..Czas“  przerzuca się w  .-wojem porów na
niu od płac górn ików  do  p lac hulników, 
tw ierd ząc że u n iek lórybh  robotn ików  płaca 
w yn osiła  20—24 zl. na dn iów kęy przyeze.m 
orzeka : .T a k ie  p lace m ogą  być uważane 
n iety lko na Górnym Śląsku — leje/, rów n ież 
w ’ zagranicznych zagłęb iach  konku rencyj
nych jako absolutnie w ys ta rcza ją ce '1.

O czyw iśc ie  p łaca 20 rwy 24 zl. za dniow  
kę jest w ystarcza jąca . ty lk o  — tylko, że p la c

tak ich  niema ani w gó rn ic tw ie  ntyfflmPPhji 
ani w hutn ictw ie, ani w ogóle  w żadnym  zaw o
dzie rob o tn iczy m , poza  b a rd zo .' a le Lo b a r
dzo nielicznymi w y  j a. tkam i ! P  rzecież sam 
..Czas" cy tu je  w  om aw ianym  artyku le, ta
belę p lac górn iczych , w ynoszących  na G ór
nym: Śląsku m axim um  8 z ło tych  16 g ro 
szy" dziennie !

D odać w reszcie  należy, że sław ka 8 z ło 
tych  z groszam i 'za dn iów kę jest sław ką m a 
ksymalna,, k tórą  o rz lym u ją  tylko stosunko
w o  nieliczni yoholnU y. Cafyi ogó l gó ra ik ów  
zarab ia  da leko mniej. W  ch w ili obecnej o- 
gram na ilość górn ików  młodocianym li zara 
b ia w  zagłęb iu  gó.rnośląskicm 1 zl. 78 gt\, 
w  zagłębiu  krakow sk im  1 zl. 99 groszyt, w  
zaglęiiiu  dąbrow sk iem  2 Zł. 16 g roszy  na 
dn iów kę 1

N  i zakończona — rów nież sp raw a płac, 
ale d la odm iany, ...d y rek torów  jtrzcm y s lu  
w ęglow ego. Pensje pp. d y rek to ró w  w  gó r 
nośląskim  p rzem yśle  w ęg low ym  w ynoszące 
p o  a i i  tysiące d o la rów  m iesięcznie, nie 
no Leżą do rzadkości.

P ra w d z iw a  labcla p lac w  górnośląskim  
p rzem yśle  w ęg low ym  przedstaw ia  się ża
lem jak  naslępujie: - ,

Rodza.j P łaca  w  gotow ce za
pracow nika dn iów kę w  z ło tych  

Górnik od 1.78 do 8.80
D yrek to r  od 1080 do 1110!

T a k  w yg lą d a ją  napraw dę  p łace na G ór
nym  Śląsku !... -

—t:: —

Co to jest i do czego zmierza „Selrob-Jedność".
(Ukraińskie sieiańsko-robotnicze socjalistyczne Objednanije)-

Prezes  stronnictwa „Seh  o b -J e d n o ś c p o  
set d ). W a ln ick i w  w yw ia d z ie  z korespon
dentem W arsz. In łorm . p rasow ej Ig ..^  szyst- 
k ie stronn ictw a"), ob jaśnił charakUirl i ce le  
sw ego stronnictwa, jak p o n iże j:

— Z jakich  założeń w ych od zi stronnic
tw o  Selrob-J-eidność ?

. — Selrob-Jedność jest partją  ch łopów , 
robotn ików  i p racu jącej inteligencji i ja k o  
taka stoi na stanowisku w a lk i k lasow ej, a 
dąży  do urzeczyw istn ien ia socja listycznego 
ustroju.

Co się tyczy/ J  - - _

k w eslji akra  i iis k i e j ,

sto im y na stanowisku w alk i o p ra w o  sam o
stanowienia ukraińskiego narodu. Postu la ł 
ten jest w  PolscS jednem  z g łów nych  za
gadnień po lityk i iroboLniczych i ch łopsk ich  
mas Jicz różn icy ich narodow ej przynależ- 

’ ności. W szystk ie  inne ig-upow au ia  ukraiń 
sk ie JLJNDO. radyka li, m o sk a lo filc ) zw a l
czamy .

— Jaka jest

różn ica  m iędzy S e lrob cm -J  ednością a
S e lrob e  m -P ra  w icą,

szum skistam i ?
— Grupę szum skislów  z praw icy7: Sel- 

robu  zw a lczam y. N  ic jonalistyczny obóz u- 
k ra ińskk  i hurżuazji znalazł sobie w  tej gru 
pie pośrednika, iprzy k tórego  pom ocy  chcia ł
by p rzem ycać do  rew o lu cy jnego  obozu ro 
bot: liczo-ch łopsk iego sw oją  p o lityk ę  ugody. 
Cechą ch arakterystyczną  g ru p y  szumski- 
stów jcsl ich stanowisko w zględem  U krainy 
R adzieck ie j — stanow isko „zastrzeżeń ", „k r y  
ty k i"  i zw alczan ia  rzek om o  ty lk o  „ obecne
go k u rsu “ n a rodow ościow ej p o lityk i na U- 
krainie R adzieck ie j i rzekom o ty lk o  obec
nych k ie row n ików  p o lityk i U krainy Ra
dzieck ie j.

Stanowisko lo  jest re fleksem  panują
cymi! nastro jów  w  obozie  undo-pellu row -

skim. .lest ono m od y fikw  jg  stanowiska puc
k i U N D O  — stanowiska, głoszącego otw arty  
w a lkę p rzec iw  robotn iczo -ch lopskU j U k ra i
nie Radzieckiej. Stanowisko takie b ezw zg lęd 
nie zw a lczam y. gdy7ż jest Lo urabianie, m o
b ilizow an ie opinjj i 'nastrojów  w  celach  p rzy  
gotow ania  grunlu pod w ojnę p rzec iw  Z w ią z
k o w i Radzieekieńiu.

W  odniesieniu do zagadnień p o lity cz n y ch  
P o ls k i,

punktem wy jścia jcsl przcdcwszytstkicm  
stw ierdzen ie faktu, że żyjem y7 w  okresie dy<- 
k ta lu ry faszyzm u, detbdy po lsk iego  faszy
zmu są m niej w ięce j ustalone: jest lo  kom 
binowanie środków  'doraźnych, m ających  na 
celu ogłuszy/, w yw o ła ć  strach  i osłupie
nie — z środkam i przezornej (ob liczonej 
głów nie na efekt zagran icy ) os trożności i 
cofania się na p o zyc ję  t. zw . konstytucyjnej 
przy zw oilośc i. Bardzo cli ara k I e ry s I y ez ny m 
pod tym  w zg lędem  by i p ien vszy  dzień  no- 
w ego  Sejmu i 'w ytw orzona  w  ly m  dniu sy- 
luacja. Sytuacja  ta pow raca  d z iś  i )>ow turza 
się w  fo rm ach  niecto bardzie j skom plikow a- 
nymli. 3 ile  że warunki gospodarcze i p o li
tyczne. a szczególn ie te p ierw sze są też bar- 
d z ie i skomplikowuine. aniżeli w  dniu o tw ar
c ia  Sejmu.

u  mającymi się od być w  ty|m, roku

Kongretsie. M niejszości

nic 1111 nie w iadom o. -Ń a  podstaw ie jednak 
dośw iadczen ia z lal ubiegłych m uszę s tw ier
dzić. że takie kongresy są lo  z ja zd y  p o li
tycznych  11'godow ców . K ongresy w m ają na 
ce lu  w7yszukanie d róg  i m ożliw ości lega li
zowania. pacy fikow an ia  w yzw o leń czego  "u- 
cliu  u jarzm ionych  narodów7, — oczyw iście  na 
p łaszczyźn ie istn iejącego status quo. R o z 
ch odzi się tu to zepchnięcie tego hu hu do 
sianu m artw ego. T o  sam o odnoś się także 
do z ja zd ów  t. z w . S tow arzyszeń  P rz y ja c ió ł 
L ig i N arodów 7. v

Jak Jo owacyjnie witano marsz. 
Piłsudskiego -- w Wiedniu.

W  tygodniku amerykańskim „Amery ta —  E- 
cho“ czytamy

„Wiedeń, Austrja. —  Marszałek Pusudski, 
w przejeźizie do Rumunji, witany byt z niezwy 
kła serdecznością przez la lność i Władze sto
licy Austrji. Marszałek złożył wizyty oficjal
ne najwyższym irzęunikom republiki, poczem 
■.wyjechał do Rumunji.

A  więc prarsz. Piłsudski, ja^ąe Ido Ramanji, wy
brał drogę —  przez Wiedeń, by potem prawdopo
dobnie wsiąść na okręt i morzem Adrjatyćkiem, 
Śródziemnem, Egejskiem i Czarnem dopłynąć widsz 
qe ao Rumunji. Ale o to mniejsza! —  bez znajo 
mości geografji obchodzą się tan samo dbbrze 
redaktorzy pism amerykańskich jak i ich koledzy 
europejscy, ważniejsze jest, że informator owego 
tygodnika pojął nawet szczegóły pobytu mar
szałka w Wiedniu.

I temu jednak dziw ić się nie można. Ten, kio- 
iy um{eszczał ów telegram „z  Wiednia" siefział 
za biurkiem redakcyjnym w; Toledo, ,w Stanie Ohio, 
a ,vięc w odoaleniu tysięcy mil od Polski. Większe 
trocnę zdziwienie ogarnąć musiało czytelnika 
lwowskiego, gdy pc dowiedzeniu się z jeanego tu- 
(bliższe szczegóły byty również podane), Wyczy- 
sudskjego we Lwowie w przejeźizie do Rumunji 
(bliższe szczegóły będą również podane), wyczy
tał następnego dnia, iż marszałek Wogóle nie ru
szał się z Warszawy.

Niema to jak wiarygodność i pprawność repor
terska, obliczona na bałamucenie i ogłupianie ludzi.

Posłowie ściągają do Warszawy.
W AR SZAW A. 31. lipca. (A. W .) Do Warszawy 

przybywają ud wczoraj licznie oostowje sejmowi. Na 
onie najbliższe zwołują podjedzenia: Klub Narodowy 
i P. P. S., Klub B. B. W. R. ma, odbyć posiedzenie w 
sprawie reformy konstytucji.

Anglia zamierza uznać zwycięski 
rząd chiński.

LONDYN, 31. 7. (AW .) W  kołach zbljżo- 
nycn do Min. Spr. Zagr. oświadczają, iż rząd1 
ang;elski byłby skłonny uznać rząd nankiński, o 
jle tenże utoruje do tego -rogę i ‘wypłaci od
szkodowania obywatelom angielskim, którzy po
nieśli straty z powodu zaburzeń w Nankinie. An 
glja i Stanu Zjednoczone mają zamiar zawrzeć z 
ęhinami układ cc do zniesienia eksterytorjalnoś 
d  i innych posiadanych przez nie w Chjnach przy 
wilejów.

Zjazd Tow Prawa międzynar. 
w Warszawie.

,  ̂ W A R SZA W A , 31. 7. (AW .) Dnia 9 sier
pnia rozpoczyna się w1 Warszawie międzynaroio 
wy zjazd trzydziestej 'piątej konferenc: Towarzyst
wa Prawa Międzynarodowego. Zjazd będzie trwał 
do. 15 sierpnia. Honorowym prezydentem konfe
rencji jest marsz. Piłsudski, prezesem prof. Zyg
munt Cybichowski, wiceprezesem lord Philimore. 
Inauguracyine zebranie odbędzie się w  pałacu Ra
dy Ministrów.

Aresztowanie defraudanta.
W AR SZA W A . 31. lipca. (A W .) Wczoraj aresz

towano w  Warszawie szefa departamentu akcyjno- 
obligoweyo Magistratu Stanisława Szporadzińskiego.

lak stwierdziło śledz+wo Szporadz iński przywła
szczył sobie jeszcze przed dwoma laty akcje Banku 
Luuowego na sumę 4.000 rubli. Szkoda przez niego 
wyrząozona została przez śledziwo ustalona na su
mę 16.000 zl.

— o—

c z ę ś c io w e  p r z e r w a n i e  ż e g l u g i
NA WIŚLE.

W A R S ZA W A , 31. 7. (AW .) W  związku z dłu
gotrwałą posuchą i niskim stanem wody na Wiśle 
żegluga na przestrzeni Warszawa-Puławy zosta
ła wstrzymaną.



.D 2  I E H H I B L U D O W Y . * Nr. 174

Tragiczne zakończenie lutu polskiego
»TK JC\ . -• *■ e? . * ' i ^

do  B agdadu .
Śmierć por. Szalfasa,

LONDYN, 51. l. (Pat.J ngmoja rceuiera do
nosi z Bagdiaiu, że samolot (pols.Ki w czasie lądo
wania dziś o świcie w Bagdadzie uległ katastrofie 
Porucznik Szałas został zabity. Pozostali lotnicy 
wyszli cało.

BAGDAD, 31. 7. (Pat.) Nieszczęsny wypadek 
przy lądowaniu polskiego aparatu Fokker, a mia
nowicie ■ śmierć porucznika Szamsa wywarta w 
Bagdadzie kolosalne wrażenie. Opinja publiczna 
podkreślając niezwykły sukces lotników1 polskich 
żywo komentuje fakt, że nie było sąazonem ź  vy- 
cjęscom dótrzeć o celu 'w pełni chwały. .1

W ARSZAW A, 31. 7. (Pat.) Zmarły tragicz
nie podczas wypadku samolotowego w Bagdadzie 
śp por. Szolas liczył lat 28. W  r. 1918 wstąpił 
do wojskowych formacji lotniczych polskich w  Ro
sji, Po rozbrojeniu przed a-l się |d'o kraju, następnie 
wstąpił do anmji polskjej jako raijoLlegrafista 
lotniczy i ukończył szkołę specjalną. W  r. 1920 
dowodził oddziałem raajolotniczym w Kijowie. Po 
ukończeniu szKory obserwatorów w Toruniu, od
komenderowany został dó departamentu lotnictwa. 
W  r. 1923 uzyskuje tytuł pilota i przechodzi na 
wyższy kurs pilotażu w Grudziąłzu. Specjalizu
je sję w lotacn nocnych. Pierwszy na ś w ie je  wio
sną i925 dokonał zdjęć lotniczych nocnych, zasto- 
sowująr własny wynalazek. W  wolnych chwi
lach przeprowadza stu d ja techniczne, dając ar
ia ji polskiej szereg ulepszeń oraz dwa własne wy- 
nalazKi: spadochron meldunkowy oraz suwak do 
obliczeń map. Sp. por Szałas odznaczony był sze
regiem odznaczeń lotniczych i był jesnym z naj
świetniejszych pilotów światowych.

Przebieg katastrofy,
oAGDAD, 31. 7. (Pat.) (Specjalna służba Pat.) 

Lot polski z Warszawy . do Bag iadu - zakończył 
się tragicznie. Już o godz. 2.30 mieszkańcy Bag
dadu dosłyszeli łoskot zbliżającego się motoru. 
Lotnisko Rinandi było oświetlone, ze względu .,a 
ewentualność nocnego .lądowania. Lotnicy jednak 
postanowili widocznie odłożyć lądowanie do świtu 
a tymczasem Krążyli nad miastem. Na krótko przed 
godz " 5 opa ający na lotnisko aparat wpadł na 
niewielkie Wzniesienie, które isłużyto zwykle ja
ko ochrona przed powodzią. Aparat przewrócił się 
do góry kołami. Lotnicy z królewskiej floty po- 
wjetrznej angielskiej pospieszyli z natychmiasto
wą pomocą. Por. Szaras jednak, (który doznał pę
knięcia kości skroniowej, zmarł w' chwilę potem 
Pozostali lotnicy polscy doznali >/ynie lekkich 
obrażeń. Udzielono im pomocy W (miejscowym szpi
talu lotniczym angielskim

ZASTRASZAJĄCY w z r o s t  k a t a s t r o f , w  
LOTNICTWIE POLSK- Ł

W A R SZA W A , 31 7. (teł. wł.) Wiaaoinosr o 
tragicznem lądowaniu aparatu polskiego w Bag- 
dadzje „Robotnik*1 opatruje następującą uwagą.

Nje Wiemy jeszcze czy powodem katastrofy 
było njefortunne lądowanie czy wada aparatu. 
Stwierdzić jednak należy, że w  ostatnich czasach a 
szczególnie w ostatnicn dniacn katastrory lotni
cze w lotnictwie polskim mnożą się niesłychanie. 
Wobec tego departament lotnictwa winien zwrócić 
baczną uwagę na stan aparatów, o ileby bowiem 
ten stan trwał dłużej, byłoby to Karygodnem lek
ceważeniem życia ludzkiego

Następstwa katastrofalnego pożaru
fabryki chemikałjf w Łodzi.

Ł o D Ź  31. 7. (Pa t.), W  zw ią zk u  z Ka
tastro fą  w ybuchu  w  składach p rodu k tów  
chem icznych  H adrjana  w  Ł od z i, pism a d z i
s ie jsze zam ieszcza ją  w yw ia d  z E m ilem  Ha- 
drjancm  w łaścic ie lem  tych składów . H a- 
C' *jan w yk lu cza  m oż liw ość  sam ozapalenia 
się m o le " ja łó w  zna jdu jących  się w  jego  
składach. W  sohotę o godz. 5-tej popo łu d 
niu składy zosta ły  zam knięte Stróż nocny ze
znał że oko ło  godziny 12 w  nocy dostrzegł 
ogień  w yd o b yw a ją cy  się z w ąskiego p rz e j
ścia oddzie la jącego  składy: H adrjana  od m a
gazynu p a p ie rów  firm y  O strow ski. Stróż 
pob ieg ł do w oźn icy, aby. 'go zaa larm ow ać, 
lecz w  tym  m om encie nastąpił w ybuch  i 
w oźn ica zosla l ganiony spadającą belką, tak, 
że leży obecnie w  szpitalu. Zdaniem  H a d r ja 

na poża r m usiał pow stać w  m agazyn ie pa
pieru. Rów n ież ośw iadcza H adrjan , że w  
sk ładach je g o  nie Ibylo benzyny)) P ó ł beczk i 
benzyny znajdu jącej sięri W garażu  u ratow a 
no. Poniesione szkody ob licza  on aa 20 000 
do la rów . ’

W śród  ludności zn iszczonych tnieszkań 
panuje silne Ifozgorylczenie, gdyż  tow arzy1- 
stwa asekuracyjne p raw dopodobn ie odm ó
w ią  wryp ła ty  sum uhezpieczonyich. ponieważ 
w  polisach  figu ru je  w yraźn e  zastrzeżenie, 
ż“  katastrofa  wryhuchu zw aln ia  tow arzystw a- 
od odpow iedzia lności. S traty ponieśli p rze 
w ażnie lok a torzy  w  ca łe j d z ie ln icy  p rzez 
zniszczenie m ebli, ro zb ic ie  szyb i 1. a. O gó l
ne szkody spow odow ane w ybuchem  p rze
k racza ją  1 m il jon  zło tych .

Echa nadużyć wojskowych.
W^ROK ŚMIERCI ZR  ZABÓJSTWO.

TORUŃ. 31. lipca. (P a t ) Dnia 39. b. m. późnym 
w ietzoiem  przed Izba Karną sądu okręgowego w 
Toi Lniu zakon ozy ta się rozprawa przeć; wko W ikto- 
iow i Boninowj, oskarżonemu o dokonanie zabójstwa 
na osobie śp. kaprala pilota Lewandowskiego

Bonin, zastrzelił w  kwjetniu1 b. r. na ulicy Mickie
wicza w  Toruniu kaprala Lewandowskiego za .to, 
że ten ostatni ujawnił władzom policyjnym kradzież 
bront, dokonaną przez Bonina w Gruazjądzu.

DiUgiemu oskarżonemu, Ruamowi Stefańskiemu 
akt oskarżenia zarzuca, że wiedząc o skrytobójczych 
zamiata,cii Bonina, uje przeszkodzi! mu, lecz prze
ciwnie, utrwaial w  njm przeświadczenie że winien 
on właśnie w ten sposób postąpić, co wedle zezna
nia Bonina, w  znarznym stopnjii przyczyniło się do 
popełnienia przez njsgo zbrodniczego czynu.

Sąd po całodniowej rozprawie wydał wyrok ska
zujący Bonina na karę śmierci przez powieszenie, zaś 
Acama Stefańskiego na karę 7 lat dężk;ego więzienia 
z pozbawieniem praw obywatelskich na lat 10. Obaj 
zasąazeni przyjęli wyrok spokojn;e.

Kaplfati Orliński opuszcza armią
W A R SZAW A. 3 L  Upca. (tel. w ł.) Kapitan Orliń

ski, bohater lott. polskiego Warszawa —  Tokio —  
Watszawa, opuszcza szeregi wojska polskiego.

Z aluem azisjejszym kap. Orliński rozpoczyna 
pracę we francuskiem towarzystwie lotryczern jako 
pilot komunikacyjny na odc;nnku Warszawa —  Praga 
czeska. W  ten sposób opuszcza armję polską jeden z 
z najdzielniejszych lotników.

KATASTROFY SAMOCHODOWE,

SOSNOWiEC. 31. lipca. (A. W .) Na drodze do 
Olkusza, dwa samochody Wpadły na wóz nałado
wany butelkami z woaą sodową. Woźnica w iaz z
dwojgiem dzieci zwalił się z wozu. Wszyscy uległ1 
ciężkim potłuczen;om d pasażerowie i kierowca sa
mochodu odnieśli lżejsze oDrażen^. W  kilka minut 
później najechał na rozbity już wóz inny samochód, 
zdążający z Sosnowca. Kierowca i pasażer, naczel
nik urzędu skarbowego Siwacki wypadli na gości
niec i uległ; wstiząśnieniu mózgu.

Skon tow. bolesHwa Januszewskiego.
VvrtRbZnvV A. 31 upca ftelj wł.; P. P. S. i 

klasowy ruch zawodowy w  Polsce poniósł iężką 
sttatę. W  dniu uzisjejszym zmarł w Krakowie członek 
Raag Naczelnej PPS., członek Komisji Centi. Zw  
Zaw. Rob. Dizewnych w  Polsce, radny miasta Krako
wa, Tow . Bolesław Januszewski.

Tow. Januszewski, z zawodu robotnik stolarski 
poświęcił całe swe życie organizacji współtowarzy- 
szów pracy i wytrwałością w  pracy i zdolność" imi 
aoszeał do stanowi ka tego Związku. Nie mniej zasz
czytną kattę zapisał tow Januszewski życ;em swem W 
dziejach krakowskiej PPS.

Cześć Jego pamięci!

Tajemnica śmierci ban
kiera Loewensteina*

R odzina  w n iosła  skargę.
W nR SZAW A, 31. 7. (tel. w ł.) Jak donosi po

połudn iow a prasa w aiszaw sKa w  Boulogne, ro
dzina tragicznie zm arłego Dankiera Loewensieina 
w niosła  do sądu skargę. W  tei skardze rodzi
na dom aga się 'wczęcia ś ledztw a w  spraw ie w y 
padku Loewensteina pcdejrzyw ając 1 m orderstwo. 
Rodzina pow ołu je  się na nadanie angielskiego m i
nisterstwa Wojny, które wyaiucza śmierć w  sku
tek Wypadku. (N iem ożliw ość otwarcia w  czasie 
lótu d rzw i w ew n. przez jednego człow ietia ). Jak 
viad tm o, ob lukcja zw łok  bankiera stw ierdziła  g łę 

boką ranę w  lew e ' piersi, która nie da się wytłum a 
czyć upadkiem w  m orze z  olbrzym iej wysokości.

frol. Bthounth sgtnsl pamlethlk 
o wypranie Nonlieco.

PRAGA. 31. Iipca. (Pal.ftj Prof. BehouneK który 
powrócił do Pragi wczoraj popołudniu, w  wywiadzie 
z tedaktorem Prager Presse oświadczył, iż najpierw 
uaa się na wieś, gazje dokona klasyfikacji notatek, 
Które przywiózł ze sobą z ekspedycji polarnej. Prof. 
Bc.hounck ma zamiar wydać dwie prace poświęcone 
tej ekspeayeji, jedną naukową, drugą zaś opisową.

Stosownie do umowy omawiane dźjeło naukowe 
opiachjc wraz z Behounkiem gen. Nobile, oraz w ło
ski uczony, uczestnik wyprawy T.oiani. Prof. Be- 
hounek oświadczył, że w razie jakjchś .lLporozumieć 
pomiędzy współpracownikami, sam podejmie się opra • 
cowania wzmiankowanego dz(eła, podobnnie, jak sam 
pisze jjamiętnik wyprawy, w  celu przedstawienia we 
właśiciwem świetle i w  sposob zupełnie dokładny ca
łego jej puzebiegu.

MANe WIHY LITEWSKIE.
V ILNG. 31. lipca. (A. W .) Z  Kojena donoszą, 

że na pograniczu polsko- litewsk;em, w  rejonie Oran, 
po stronie litewskiej. Litw.ni rozpoczęli wczoraj wiel
kie golowe ćwiczenja z udziatem artylerji, czołgów
i Isanolotów. (

W  obozie koncentracyjnym w Wormiach, skut
kiem długiej choroby zaLaznej zmarli na tyfus. inż. 
Piotr Swidrzycki i Michał Okcinowski

PRZYSTĄPIENIE ZW . MIAST DO BANKU GOSP.
KRAJ.

W AR SZAW A. 31. Iipca. (A. W .) Na ostatniem 
posiedzenie Zaiząau Zwjązku Miast Polskich uchwa
lono przystąpienie miast do Banku Gosp. Kraj korpo 
jatywnie przez delegowanie przedstawicieli miast do 
Rady (Nadzorczej B. G. K. drogą wy bort( i uchwały 
zaiządu Z  Al. P .; bezpośrednie przez nabywanie 
p izer miasta bezpośrednio cząstkowych udziałów.

WYCIECZKA ROBOTNIKÓW DUŃSKICH W  POLSCE
KATOWICE. 31. lipca. (A. W .) Do Katowic przy

była wycieczka związku robotników w  Danji, w to
warzystwie 3 dziennjnarzy auńsKicu. Wycieczkę pro
wadzi sekretarz rady naczelnej Związku robotnisów 
polskich w Danji, p. Mańkowski. Po obieazie w y
cieczka zwiedziła Hutę Królewską i zakłady w  Cho 
izowie, a nastęonie odjechała do Poznanja.

POŻAR FABRYKI PAPIERU POD OLKUSZEM
OLKUSZ. 31. Iipca. (A. W .) Ubiegłej nocy około 

goaz. 1-szej wybuchł pożar w  fabryce papieru „K lu
cze" kolo Olkusza. Spłonęły wielkie ilości surowca 
i gotowego papieru. Straty wynoszą 370 000 zl. \ 

— —
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To, eo i nos! robutnicy powinni uważnie przeczytać.
Jak prasa burżuazyjna tumani robotników,

„Przegląd tygodniowy11, wychodzący w  Bo
stonie, zastanawiając się nad tern, jak będą głoso
wali robotnicy w zbliżających się wyborach prezy 
cjalnych stwierdza, że „przekupna prasa amery
kańska w znacznej ilości stoi na usługach kapita
łu i szerzy propagandę Wśród szerokich mas ro
botniczych, nic też dziwnego, że głosujący ro
botnik ..upomina przy urnie wyborczej o intere- 
sacn kiasy pracującej, i staje się 'kozłem ofiarnym 
zorganizowanej maszyny politycznej, naoliwionej mi 
ljonam; dolarów, wydartych robotnikom w kapitali
stycznym systemie pracy w  tut. kraju. Miljony gło- 
sującycn robotnikóVv składają wtedy jedtjną broń,

jaką mogliby walczyć o lepszy byt w  ofierze dla 
swego wroga —  kapitału. Partje powiadają wte
dy robotnikowi: nje trap się o swój byt i swoją 
przyszłość, myśmy już o wszystkiem zgóry pomy
śleli, me potrzebujesz wcale myśleć. Twoja rzecz 
rzucić kartkę do urny wyborczej i powędrować do 
domu z Panem Bogiem lub jakim innym świętym, 
a my tu wszystko załatwimy na twoją koizyść. Ro
botnik głosuję i idzie do domu, azeDy znów 
na ęztery lata mial „prawo“ Wyboru Prezydenta 
takiego jakiego ipartja wybierze1”.

Czy u nas nje taksamo, tumani się nieuświado
mionych klasowo robotników i robotnic.

Toki otólnik powinien być rozesłany wszystkim urzędom!
Nie nos dla labakiery...

Pod inspek tor Jan Schuch p. o. kom en
danta p o lic ji na W arszaw ę, w yd a l do u rzęd 
ników  okólnik, k tórego, m otlo  b r z m i:

..Grzeczność jesL cechą d ob rze  w yc h o 
w anego c J o w ie k a 11

Okólnik tendak lsię zaczyna:
„H asiem  każdego urzędnika pu winna 

b y ć  grzeczność i jeszcze raz grzeczność. H a 
sło to pow inno b yć  w yp y le  z lo lem i głoskam i 
w  naszych sercach, m yśli,, duszy. G rzecz
ność winna siać się drugą naszą nalurą, a 
w ięc  p rzedew szys lk iem  grzeczne zachow anie 
się. i odezwanie. T on  głosu nie m oże b y ć  gbu 
row atym . nie m oże /być zbyt' głośnym , żeby 
nie rond w rażen ia  krzyku , tej oznaki gn ie
wu. Żadnej iron ji złoś liw ości, żartów ł do
w cipów . Z a ła tw ia jm y  swe służbowe czyn
ności umiejętnie, chętnie, -szybko, poważnie,

c ierp liw ie . Jtye unośmy się, opanu jm y w ole, 
nerwy. M o że m y ! b yć  obrażonym i przez źle 
w ychow an ego  inlejru-.aiila, n igdy ob raża jący
mi. Każde" ujście ro zp a tru jm y  z punklu li 
ty lko  służbowego. Osobiście nigdy nic m o
żem y być ob ra żon ym i: obrażonym  jest u- 
rzędnik. a ten nie p o tra fi się unieść — za 
p o m n ieć ‘.

w zakończeniu instrukcja m ów i: „Z a 
ła tw ia jąc interesantów, nie w o ln o  pa lić  i 
jeść, p rzy  zw rócen iu  się interesanla rozm o
w y pryw atne winny być p rzerw ane, w  obec
ności interesantów  nie w o ln o  czytać gazet, 
oraz posilać się, w  obecności interesantów 
nie w olno udzielać podw ładnym  m onitów . 
Pam ię ta jm y  — nie inLresant d la  nas, lecz 
m y  d la inleresanhuJNasz czas energja, inte
ligencja. no i grzeczność należą do  n iego \

Co robią księża polscy w Ameryce.
Nowojorski „Nowy Swiat“ (pismu rnesocjali- 

styczncj podaje następujące wskazówki .swym czy
telnikom, uświadamiające ich o roli kleru.

„Każdy niechaj tłumaczy współbraciom, że 
Księża wszelkiemi sposobami:

1) wyłudzają od społeczeństwa oieniądze, nie 
dając mu wzamian nic, a bronią ciemnoty i sze
rzą ją.

2) Kościoły, szkoły, domy ludowe i kołka rol
nicze, stawiane za pieniądze polskiego społeczeń
stwa podstępnie zapisują na biskupów, lub za
konne kongregacje.

3) Zwalczają szkolnictwo świeckie tam, gdzie

społeczność w swej masie ,est jeszcze nieuświa
domiona.

4) Dzielą społeczność na dobrych katolików' 
i złych chrześcijan, fanatyzują uległe im masy, 
niszczą dobro społeczne i prowadzą oo walk, 
które kończą się nieszczęściem całych rodzm, a 
nawet kolonij i okolic.

5) Starają się utrzymać społeczność naszą, na 
jak najniższym szczeblu społecznego rozwoju j 
tym sposoDcm wiystawiają nas na drwiny innych 
społeczeństw, które pracują obok nas dla dobra 
ludzkości11.

Czy tylko w Ameryce potrzebne są powyższe 
wskazówki.

Obłąkana -- czy zbrodniarka?
Udusiła dziecko —  prawie bez powodu.

Pisma amerykańskie aonosza
Njejaka Erma Janoszek - (w Oakland) lat 17, 

została aresztowana za zamordowanie dziecka. 
Przyznała się otwarąe, że udusiła dziecko, liczą
ce rok, córeczkę p. Liliencrentz, gdzie pracowa
ła, jakc służąca i pjelęgniaika dźieci. Bez najmniej 
szego żalu Skruchy lub ob3w y kary, opowiadała 
o dokonanym morderstwie, tak spokojnie, jak 
opowiada się dzjeciom bajeczkę.

„Udusiłam dzieciaka ponieważ uważałam, że 
matka dzjećka nie traktuje mnie należycie, i po
nieważ miałam za wiele piacu11, —  mówi młoda 
morderczyni. Następnie śmiejąc się opowiadała, że 
miała w sobje nieprzezwyciężony pociąg do mor
derstwa, który niejednokrotnie poprzednio prze
zwyciężała, lecz nad którym, ostatnio me była w  
stanie zapanować.

Zbrudniaika nie zdradza poza tem żadnych 
innych anormalnosci. W  Dokoju jej znaleziono na
wet jpj własne urywki poezji, wskazujące na wi • 
soki talent.

Dr. G. Ljljencrentz z żoną udali się do San 
Francisko, pozostawiając dwoje dżieci: Dianę li-

I

cząeą rok i Francorę, liczącą trzy lata, pod opieką 
panny Janoszek. Podczas ich nieobecności Jano
szek zawiadomiła policję, donosząc, że zamor
dowała dziecko.

Przed policją zeznała jak czuła się samotną w 
domu i jak miała wjele pracy z dwojgiem po
zostawionych pod jej opieką dźieci. Nagle pod
czas nadmiernej oracy powstała w  niej chęc do
konania morderstwa. Nie wyrządziła najmniejszej 
krzywdy małej Francorce, do której była przy
wiązaną, lecz udała'się do kolebki Diany i —  jak 
zeznaje przed policją —  „okręciła dziecku sil
nie szyje ręcznikiem i udusiła. Ośwad:zyła jesz
cze, że już poprzednio powstała u niej chęć za
mordowania innych dżieci, lecz zawsze zdołała 
nad sobą zapanować.

Utrzymuje1, że właściwym powodem tego mor
derstwa była chęć zemszczenia się na swych słu- 
żbodawcach, którzy nałożyli na nią za wiele pra-
ey-

Czytajcie Dziennik Ludowv!

I N A  E K R A N IE  D N IA .

„Listy perskie".
Montesquieu, św ia tły  autor „L is tó w  p er

sk ich11, op ow iada  w  tej książce h istoM e na
stępującą: v

, C zyla leu i w  jak iem ś sprawozdaniu, iż 
gdy  okręt francuski w y lą d o w a ł na w yb rzeżu  
Gwinei, kilku m dzi za łog i udało się na ląd, 
celem  zakupu paru baranów . Zaprow adzono 
ich przed  naczolnika plem ienia, k lony się- 
d zia l na Ironie, to znaczy na pniu drzew a, 
rów n ie dumny7, jak g d y b y  zasiadł na stolcu 
w ie lk iego  M ogoła. M iał gw ard ję  z trzech 
c zy  czterech  ludzi z drewnianem i w łóczn ia 
mi ; parasol w  kształcie baldach im u osła
niał go  od s ło ń c a ; wszjbdkie jego  ozdoby, 
sk ładały się z  jego  w łasnej, czarnej skóry 
i kilku m ela low 57ch p ierścionków .

ó w  dostojn ik, k tórego próżność p rze
w yższa ła  jeszcze je g o  nędzę, spyta ), u jrza w 
szy .cudzoziem ców, c zy  dużo m ów i się o 
nim w  ś w iec ie1 białych. Mniemał, iż sława 
jego  im ienia mu*si sięgać od bieguna do b ie 
guna. Mniem ał bow iem , że mocen jest całą 
z iem ię zmusić, b y  gadała  o nim 11.

Ps ia  k rew  ! Ten Monlesąuieu to bardzo  
da icko sięgał w zrok .em  w  p r z y s z ło ś ć ! D o 
tąd myślano, że ty lko  X V II I - ty  w iek  od
zw ierc ied lony jes l w  „L is ta ch  persk ich11. 
O lóż n ie ly lk o ! W id zim y, że ch y try  ency
k lopedysta lakże i g ok  1928 cmskonalć li
chw,ycil. 1

Czyz niemu te|raz ludzi, podobnych  do 
ow ego czarnoskórego dygnitarza, w yob raża 
jącego sobie, że ca ły  św iat o nim m ó w i?

Slem.

Kto chce e m ig r o m  do Hondurasu?
W  zw iązku  z u tw orzen iom  w  W arszaw ie 

konsulatu repub lik i Honduras, now om iano- 
wany konsul hon orow y, p. M. Leskin , rode!m 
z W ilna, zam ierza  zorgan izow ać em igrac ję  
z Po lsk i, zw łaszcza  żyw io łu  ro ln iczego do 
Hondurasu. P r z y  em igrow an iu  grupam i w  
sk ładzie 200— 300 osób, każda z osob o- 
trzym yw a la b y  bezpm m ie od rządu 20 m or
g ó w  ziem i, oraz idrTLwo na budow ę domu. 
Ponad lo konsul bonduraski pragn ie  p rzy 
czynić się do nawiązania bezpośrednich sto
sunków handlow ych  p om ięd zy  eprezento- 
waną przezeń  (republiką, a Po lską, k ló ra  m (o- 
że eksportow ać do Hondurasu w y ro b y  w łó 
kiennicze, kon fekcy jne i ceram iczne, szkło, 
m aszyny rolnicze, w y ro b y  żelazne, pap iern i
cze, i w ie le  jeszcze innych .artykułów.

Urzędnik - defraudant zgłosił się 
dobrowolnie

W ARSZAW A, 31. 7. (AW .) \^czoraj o godz 
12.30 zgłosił się do irzęnu śledczego domowol- 
nie zbiegły swego czasu urzędnik Magistratu Fi- 
larski- Badany przez inspektom Suchenka Filar- 
ski. zaprzeczył jakoby miał roztrwonić większą 
sumę pieniężną. Suma bowjem, któią sobie przy
właszczył wynosiła 10.000 złotych. Dalej zeznaje, 
że przez cały czas ukry wał się w okolicach Skier
niewic i Częstochowy.

Do przesłuchaniu został odstawiony dó więzie 
nia śledczego.

Z ruchu moskiewskiej org. partyjnej.
„W ieczcrn ia ja  M oskw a11 podaje, że w  

ciągu  ostatnich 7 m ies ięcy  ze składu m o
sk iew skiej organ izacji party jne j W ystąpiło 
1040 członki, a7 i kandydatów , zaś w stąp iło  
18.200 now ych  kandydatów . P o w o d y , w y 
stąpienia z 'organizacji p ar tyj nej!isą (rozmaite. 
N ie jednokrotn ie  zda rza ją  się w yp ad k i p o w o 
łania się w ystępu jących  na zatargi rodzinne, 
spow odow ane p rzez przynależność do pa r
tii. D ek larac je  o w ystąp ien iiU z p a r lj i  z a b ie 
ra ją  rów n ież skargi na b iu rokra tyzm  w  p a r
tii oraz na n ie low arzysk i stosunek k ie row 
ników  życia  pa rty jn ego  do młodzieży* p a r
tyjnej.

\
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Z prasy zagranicznej
O TRAKI ACIE HANDLOW YM  Z NIEMCAMI

,-Le T cm p s ‘\ zam ieszcza  artyku ł p. n. 
„L A łle m a g n e  et la  P o logn e" D ziennik p i
sze. iż rnożliw cm  jest wznowieni : p ertrak 
tac ji po lsko - n iem ieckich w  sp ia w ie  za
w arc ia  traktatu handlowego, guyż n ow y ga
binet R zeszy, b ędący  pod  w p ływ em  dem o
kratów . chce u żyć w szelk ich  sposobów , aby 
d o p ro w a d z ić 'd o  zaw arc ia  ukiadu handlo
w ego  z Po lską , c o  w p łyn ę łob y  na u zd row ie
nie stosunków ekonom icznych  N iem iec , k tó
re  znacznie w ięce j odczu ty brak  stosunków 
handlow ych  norm alnych pom iędzy obu pań
stwam i. aniżeli Po lska. W  opin ji niemiec- 
k ie i dokonała się c iekaw a  ew olucja , na sku
tek k tóre j N iem cy  doszły  do  przekonania, 
iż obecnie należy (prow adzić jedyn ie p ertrak 
tacje w  sp raw ie zagadnień ekonom icznych.

oddzie la jąc je  całkow icie od zagadnień 
natury p o lity czn e j> :« "

k tórym  jc  dotąd  podporządkow yw an o . Je
żeli now y rząd  berliń sk i stoi rzeczyw iśc ie  
na stanowisku oddzielen ia kw estji ekono
m icznych  od po litycznych , to  należy w n o 
sić. iż  w znow ien ie p ertra k tac51 dop row ad zi 
do  pom yślnych  rezu lta tów . 1 Skądinąd za 
w arc ie  traktatu  hand low ego po lsko - nie
m ieck iego  m oże w y tw o rzy ć  - -  przez samą 
konieczność ob rony żyw o tiiyćh  in teresów  — 
podatny grunt d la  p rzysz łego  odprężenia p o 
litycznego pom iędzy obu państwam i.

PAKT KELLOGA —  A MOŻLIWOŚĆ WOJEN

„R o le  F a h n ć ‘\ pisze 
pakt K e llo gad ian ‘ IZ

A ng lji tak jak  
puszcza w o jnę 
cym  „terenem

za „Maneh. Guar- 
w ed ług zastrzeżeń 

je  F ran c ja  in terpretu je, do- 
p rzec iw k o  państw om , będą- 
w p ł/ w ó w  spec ja lnyćh “ , jak

Egip t, ale do  takich k ra jó w  liczy  się także 
Rosja . Dziennik zaznacza, że n ow ym  d o w o 
dem . po tw ierd za jącym  pow yższe w yw od y , 
jest koresp. S ch e ffe ra  yr „B er i. T a g e b lc b  . 
k tó ry  „p od k reś la  zarazem  jako  p rzedstaw i
ciel bu rzu azji i pow ażne zam ia ry  w ojenne 
św ia ta  im peria listycznego  p rzec iw k o  Rosj> 
sow ieck ie j".

CZEGO SIĘ GDAŃSK BOI.

„P ress  bu!rg>ep Z tg .“ . w  art. p. t. „G dańsk 
w  pętli p o lsk ie j"  om aw ia  stosunki poisko- 
gdańskie. tw ierdząc, ze Gdańsk stale szedł 
na ustępstwa stron ) po lsk iej, jednakże rząd  
po lsk i m im o lo ja ln ego  stanowiska Gdańska 
żadnych sw oich  p rzy rzeczeń  nie wy kony w a ł, 
a Gdańsk rów n ież  nii m oże lic zy ć  na p o 
m oc L ig i N a rod ów , w k tórej w p ły w y  p o l
skie są przew aża jące. P o lska  rozbu dow u je  
Gdynię, c e lo w o  zan iedbuje p o rt gdański, m i
m o sw ych  zobow iązań  w  tym  kierunku. Jak 
d łu go  Gdańsk zna jdu je  s ię pod „o p iek ą "  
po lsk iego  o r la  i twarzy, z P o lsk ą  t zw . je 
dnostkę celną i gospodarczą,, tak d ługo nie 
m ożna m yśleć  o w olnym i i n ieham ow anym  
ro zw o ju  w olnego m iasta  i tak  d ługo istnieje 
n iebezpieczeństw o, że po  zniszczeniu' gospo- 
darczem  i .p o k o jo w a ) p o lon iza c ji"  nastąpi 
pew nego dnia zupełne rozw ią zan ie  w o ln ego  
m iasta  i w cielen ie go  d o  Pań stw a  Po lsk ie 
go. Jedynie p rzez oddanie Gdańska N ienr- 
com  i p rzez  jzupcine oddzielen ie spraw  go
sp odarczych  po lsk ich  od gdańskich, m o
żna uchronić, Gdańsk przed  w cieleniem  go 
do Polski.

KAMERUN —  JAKO KOLON JA DLA POLSKI?

„Slouensky V y eh ud ". p isze o roszcze
niu p ra w  polsk ich  d,o niem ieckich kolon ij 
i równocześnie zaznacza, ze d la  Po lsk  naj- 
b a rd z ie l odpow iednim  b y łb y  Kam erun — 
W  da lszym  ciągu zaznacza, że p om ięd zy  
P o lsk ą  i F ranc ją  m o g ło b y  na tem  ter\to- 
trjum pow stać pew nego i odza ju  kondumi- 
njum gospodarcze a to w  ten sposób, że 
Po lska  da łaby  m aterja ł ludzki k tórego  brak 
siln ie odczuw a Francja.

POLSKA f  SLOW ACZYZNA

„S lovd k ‘\ pisze, że kon ferencja  prasy 
p o lsk ie j- 'i czechosłow ack ie j w  Lu h aczow i- 
caeh posiada d la  S łow acji, szczególne1 zna
czenie. Sąsiedztw o k ra jów , pokrew ieństw o 
duchowe. k tó re  od daw ien dawna, łą czy  
S łow ak ów  z Po lak am i posiada  także sw ój 
podk ład  prak tyczny w  tem, że słow ack ie 
p o rty  dunajskie ■ w  B ratis law ie1 a głów nie 
w  K om arn ie są d la  P o lsk i op rocz  Jdyni,

jed yn em i w y jśc ia m i do p o łu d n iow e j i zd 
ch od n ie j E u ro p y ,

ja k o  leż na poludniow y-w schóci P od  w zg lę 
dem  gospodarczym  od gryw a  tutaj S łow a
c ja  ważną ro ię  a będzie  ją  także od gryw ać  
pod w zględeń i kulturalnym , 'gdy, z czasem, 
zupełnie zostaną usunięte te1 przeszkouy, k tó
re tłum iły odrębność i niezależność narodu  
słow ack iego  i jego  ję zyk a  F ik c ja  czech- 
s low ak izm u  w  życiu  praktycznem  sam a 
p rzez s ię i rozpada  się i co raz bardzie j sta
now czo naród s łow ack i w ystępu je  ze  swo- 
jenu w lasnem i tradyc jam i, ja k ie  go  w iążą 
z danvm  narodem.

CZY UPADEK POLSKIEJ PRODUKCJI NA
FTOWEJ.

„oressD u rgcr Z fg .“ w  sposób tendencyj
nie n iep rzyeh ) lny P o lsce  om aw ia upadek 
p rodu kcji na ftow ej Po lsk i i tw ierdzi, że za 
la l kilkanaście ca łe  zasoby ro p y  W Po łsce  
zostaną w yczerpane. Jedynie p ropagandą i 
rek lam ą p o tra fiła  po lska nafta zdob ć so
b ie  rynki zagraniczne, jednakże dzisia j traci 
jeden za drugim  Itak w skutek opanowania 
tych  ryn ków  - . - i

p rzez  znacznie ‘tańszą i lepszą naftę am e- 
- pykańską,

,,ak wskutek braku produkcji. Au toi a r 
tykułu konkludaje. że je że li się chce rob ić  
propagandę dla po lsk ie j rop y , należy w  
p ie rw szym  rzędzie  p rzystosow ać ceny do 
cen św ia tow ych , a pozatem  dostarczać to
w a r  gatunkowo nic go rszy  od towraru ob 
cego Faktycznie skazanem i na d o w óz  po l- 
sidei benzyny, para finy  i n a fty  są ty lk o  
W ę g ry  i C zećhosłow acja , skąd na podstaw ie 
specjalnych- umów7 poszło  wr zesztym  roku  
>2 proc. po lsk iego  w yw ozu . N aw et państw a 

ba łtyck ie  nie zdecydow a ły ' się na zaicup 
po lsk ich  p rodu k tów  naftow ych , gdyż w r. 
1926 za ledw ie  11 proc. po lsk ie j p rodukcji 
zosta ło  tam skierowrane.

Pokazy i cyfry, ktnre mrożą krew w żyłach.
Wystawa dokumentów a czasów wojny światowej.

fan tazja : 13.000.000 zab itych . UUU.UOU 
kulek. 9.000.000 sierot, 5,000.000 w d ów , oto 
c y fry , k tóre ścinają w prost k rew  w  żyłach  

N a  o lb rzym im  tym  p lakacie w ie lk im  
gtosem  k rzyczą  pozatem  potw orne napisy, 
k tóre  stw ierdza ją , iż

przez  cz te ry  lata w ojny 12 tuetzi w każ
d e j m i nacie! padało o fia rą  

strasznej rzezi w ojennej. ,
W  da lszym  ciągu  zestaw ione są liczbo

w o  ogólne koszta w o jn y  św ia tow ej, k tóre 
w naszych d o  tych da ją  hotrendalną c y fr ę : 
3 b i jo n y  207 m il ja rd ó w  535 m iljonów .

fk ly b y  sie ch c ia ło  u s ta w ić  w  rzędy 
c zw órk a m i tych  13 n il jon ów  żołn ierzy, pa- 
d iych  w  w o jn ie  św ia tow ej, pow sta łby  z nich 
pochód , ciągnący się na przestrzen i 3.000 
km., a w ięc  m ów iąc  ob razow o , od gran icy 
po lsk ie j np. gdzieś w  głąb Syberji.

Za  pieniądze, k tóre  zosta ły  w ydane na 
w o jnę św iatow ą, m o g ły b y  pow stać "setki no
w ych  miast, tysiące fab ryk , bezm ierne p rze 
strzenie odtógiem  leżące m og łyb y  b yć  za 
m ienione w  na jżyźn iejsze obszary. M orze 
nędzy ludzk iej m og łob y  za  te pieniądze 
zniknąć zupełn ie z p o w ie rzch n i ziem i.

P rzym u so w e  p o ly c z h i w ew n  w  R os ji.

L O N D Y N  (P a t ). T ygod n ik  londyński 
„S la tis t"  pom ieśc ił artyku ł sw ego  korespon
denta z Ta llina , pośw ięcony budżetow i Z.
S. R. R. na rok 1927-28. Korespondent p i
sze m in. że na jbardzie j c iek aw ym  ustę
pem  sow ieck iego  budżetu jest p o zy c ja ' — 
pożyczk i. Służą one. zdaniem  korespondenta, 
na pok ryc ie  d e ficy tu  budżetow ego. K osztu 
ją  one pozatem  rząd sow ieck i b a rd zo  d ro 
go. co w idać z tego, że w  dochodzie  z  ope
ra c ji k red y tow ych  państw o na b ieżący1 rok 
pre lim inu je 525 m ilj. rub. w  rozchodach  
zaś 247 m ilj. rub. D a le j korespondent pod 
kreśla. że w szystkie p oży czk i wewnętrzne 
są p rzym usow e  — a n ić d ob row o ln e . —i 
W reszc ie  zw raca  uwagę na przew agę p o 
datków  pośredn ich  w  system ie poda tkow ym  
ZSRR ., a ni. in. podatku od w ódk i. W ed łu g  
w y liczeń  korespondenta podatk i pośrednie 
stanow ią 65 proc. i w szystk ich  podatków  
w płacanych  do kas rzą d o w ych  ZSR R . N a- 
koniec korespondent tw ierdzi, iż N ar. Kom . 
lAnansów  ośw iadczy ł podobno, że katastrofa 
obecnego system u finansowego ZSRR . jest 
nieunikniona.

W  A m sterdam ie c ich o  i bez rozgłosu  
o tw arto  w ystaw ę, która istotnie zasługu je 
na to, aby (zapoznały się| z nią w szystk ie pań
stwa E u ropy.

Pow sta ła  ona z pryw atnej in ic ja tyw y , a 
jest w strząsa jącym  dokum entem  i straszną 
p rzestrogą  d la  w szystk ich  'dzis iejszych lu
dzi, upomnieniem, zw rócon cm  Jo  ca łe j ludz
kości, aby  w szelk ień ii n o z iiw ym i środkam i 
p rzec iw d zia ła ła  najstraszn iejsze1 z plag, p la
dze w o jn y

N a jw ażn ie jszym  odłamem. w ys ta w y  jest 
Zbiór dokum entów  z ok ropnych  lat 1911— 
1918, które przew ażn ie dostarczone zosta ły  
tem u m uzeum  wojennem u przez zb ieracza  
p ryw atnego  p. Frankenhuis z Enschede 

D okum enty ow e p rzem a w ia ją  o w ie le  
wyjm owniej, aniżeli w sze lk ie  na jbardzie j1 
pom patyczne od ezw y  L ig i pokoju l i

są straszną p rzes trogą  p rzed  przyszłą  
w ojną gazową,

która w  sw em  b a jb a rzy n s lw ie  p rzew yższa 
łab y  na jbardzie j k rw aw e la ta  ostatniej doby.

Znajdu ją  się tu w  rządzie eksponatów  
najrozm aitsze odm iany czegoś, co  niesłu
sznie w  czas ie  w ojny ' zw ano (Chlebem : eżaim e 
grudy, k tóre  w  łatach w o jn y  s łu ży ły  lu- 
L iom  za pożyw ien ie. Są tu dalej, bu ty  pa

p ie row e  m ater je  z  p ok rzyw y , najrozm au- 
sze „nam iastk i" ś rod k ów  żyw nościow ych , 
rozm aite oszczędnościow e recep ty  kuichenne, 
k tóre  w  latach  na jw iększego głodu  w y m y 
ślane b y ły  przez zm ęczone m ózg i ludzkie, 
różne suszone ja rzyny, 'k tórych dziś u ie od
w a ży łb y  się nawet nikt użyć na pokarm  d la  
n ierogacizny.

W  szklane) gab lo tce zna jdu je  się znów  
c iek a w y  eksponat: jest to  pisany w  .m ister- 
dam ie list. s to jące j na usługach N iem iec  
tancerki, M ata-H an . na 14 dni p rzed  je j 
•ozstrzelaniem w e F rancji.

Duże m iejsce za jm u ją  na w ys taw ie  naj
rozm aitsze

odezw y, b io rą cy ch  udział w w ojn ie na- 
■odów,

k tóre  w  patetycznych  słow ach , szumnych 
zdaniach rozn ieca ły  o rg ję  n a jpo tw orn ie j
sze1 nienawiści jednyfeh ń  a r od ów  d o  d ru g ich  

N a js iln ie j m oże ze  w szystk ich  argum en
tów. p rzem aw ia jących  p rzec iw k o  w ojn ie, 
d zia ła  o lb rzym i plakat, w  k tórym  c y fro w o  
zestaw ione są w yn ik i 4 lat w o jn y  św ia tow ej.

Zestaw ienie c y f r  p rzew yższa  w szystko, 
co m agłaby w ym yś leć  na jbardzie j bujna tir—
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Ohydna zbrodnia w Gdańsku
G D A Ń S K . o l. 7. (A W .A  Cale m iasio  

zna jdu je  się pod w rażen iem  zbrodni, jak ie j 
dokonano w  nocy z soboty  ua liied z ie lę  na 
przedm ieśc iu  G dańska'- na m ałżonkach 
Strunck. M ałżonkow ie Strunck zostali z a w ó r  
dow an i p raw dopodobn ie p rzez jednego z r o 
bo tn ików  sezonow ych, k tóry  Jawniej p raco
w a ł u nich potem  jednakże zosta ł ukarany

w iezien iem  za różne kradzieże. Panią StruacK 
znaleziono w  kuchni jua pod łodze w  kałuży 
k rw i z poderżn ielem  gard łem  tak, że g ło 
w a  b y ła  odchylona jgż do sam ach p leców  
C ia ło  zam ordow anego m ężr m iało  rów n ież 
w ie le  śladów  c ię tych  Tan i poderżn ięte 
gard ło. Spraw ca  do lyczas nie został u jęty, 
nie jest wykluczone, że zb ieg ł d o  Polsk i.

Krwawy dramat miłosny.
C iężko  z ra n ił ryw ala i przyjació łkę.

BERLIN, 31. 7. (Pat) Wczoraj późnym wie- j 
czoretn plac Bawarski pojożony w  jednej z naj- 
eleyaniszycn dzielnic Berlina, był widownią krwa 
Siwej sceny. W  domu narożnym przy ul. Grunewald 
str., wychodzącej na plac, zamieszkiwała niejaka 
p. Uhl,. rozwaed'ziona hr. Tischler, która ongiś 
zajmowała w tutejszym eleganckim świecie w y
bitne stanowisKO. P Unl łączył stosunek ścisłej 
przyjaźni z jmłodym bar. Amim. Kjeay wczoraj bar. 
Anym odwiedził swoją przyjaciółkę, został w  jej 
mieszkaniu znacznie młodszego od siebie maryna

rza Heina. Wiedziony uczuciem zazdrości dobył re- 
wólwferu i oddal kilka strzałów w  stronę p. Uhl i 
marynarza. Heine, chcąc zasłonić p. Uhl przed 
strzałami został sam postrzelony trzema kulami, zaś 
jego towarzyszka otrzymała 3 ciężkie postrzały w  
szyję. Ranni 'włybiegli na ulicę chroniąc się przed 
baioneim,, który biegł za nimi z rewolwerem w 
ręku. Wśróc zamjeszama wywołanego zajściem, 
udało się baronowi zbiedz. Rann< zostali prze
wiezieni w ciężkim stanie ao szpitala.

Zagadkowy wybucn w  zakładzie fryzjer. N. Stosńskiego.
W czo ra j przedpoludn iem  niespodzianie 

nastąpiła silna detonacja  w  ziiańiyim zak ła 
dzie fry z je rsk im  N . Stoińskiego pirzy1. m. Lo- 
g jonów . ( id y  personal za ję ty  Laim ochłonął 
z przerażen ia  okaza ło  się, że pom ocnik f r y 
z jersk i M ichał P ań k o  zosta ł poraniony! od 
łam kam i m etalu  i osm alony podczas w yb u 
chu. On to  (bowiem  sp ow od ow a ł W ybuch, m a 
nipulu jąe ko ło  jak iegoś naboju czy  zapaln i
ka od granatu. W ybu ch  p oz ulem po  części 
zdem olow a ł urządzenie firm y. Zranionemu

Udzielono pom ocy  w  am bu latorium  K a sy  
chorych . I '

Pańko, uędąc przesiucnany p rzez  w y 
w iadow cę, daw ał mętne i n iezdecydowane 
odpow iedzi, tw iebdząc, że jak iś  rzekom o 
ch łop iec  p rzyn iósł jhU  pakunek, w  którtym 
b y ła  „b om b a “ . On zaś, nie znając zaw artośc i 
pakunku. p rzyp a d k o w o  sp ow od ow a ł w y 
buch z fatalnym  d la  s ieb ie  skutkiem .

D alsze dochodzen ia  Zapewne w yjaśn ią  
zagadkow ą  Lę spraw ę, .

Tragiczna próba wynalazku na Wiśle.
D w a lata p racow a ł w  najgłębszej tajem 

n icy p. Sylweste|r K ilim , szewic z T a rgów k a  
nad w ynalezien iem  |cHdow»iyjćh butów . P o  
nocach nie sypiał, od ludzi stronił, a ty lko  
szy ł sztukował i R o zm yś la ł.

Buty pana S y lw estra  m ia ły1 służyć do 
chodzenia po w odzie.

Onegdai o godz. 4 popołudniu odbyła  
•się p ierw sza  i nielslety ostatnia p rób a  sen- 
zacyjnego wynalazku W  tow arzys tw ie  
idwóch przy jaciół K ilim  zak rop ił się na „ku- 
Irasz m ocną z silną poczem  udawszy’1 się 
nad v  słę zzuł bucik i a na ich  m iejsce 
p rzyw d zia ł dziw aczne budziska, sporządzo
ne ze : ,vinskk h pęcherzy''.

— Jasiu, dm uchaj ! —  zw róc ił się w y 
nalazca do  kolegi.

W iern i p rzy jac ie le  naprzem ian przy kła
da li usta d o  sterczących  p istonów  ro w e ro 
w ych . dm ąc z ca łe j siły.

P o  kw adransie w ynalazca  stał :ię  po
dobny1 do Araba, (chorego na elefantiasis.

— Żegna jcu , b rac ia  kochane ! —  zaw o ła ł 
i śm iało w szed ł w  od m ęty  m odrej W is ły .

P o  p rze jśc iu  pięciu  kroków , p. S y lw e
ster raptem  p och y lił się na lew e ram ię, p o 
tem  na praw e, w reszc ie  zn ik ł pod w7odą, z 
k ló re i w yn urzyła  się para  potwornyicli bu
tów7. Daro się s łyszeć bulgotanie, na p o 
w ierzchn i zaczę ły  pękać bańki p ow ie trza  i 
nieszczęsny7 w ynalazca  p op łyn ą ł g ło w ą  ku* 
do iow i.

N a  k rzyk  w szczęty  przez p rzy ja c ió ł, 
nadbiegi posterunkow y. W yciągną ł on pana 
Sylw estra, zastosow ał sztuczne oddychanie, 
poczem  polecił g o  bu jać przez kwadrans.

O dzyskaw szy p rzy lom .iość  p. Sy lw ester 
zd ją ł zdradzieck ie bulyt i w rzu cił do  W isły7. 
P op łyn ę ły  one prościu lko do... ‘Gdańska.

Katastrofa kolej, na linji Warszawa-Łódź.
Jeden konduktor zab ity  —  2  c iężko  rannych.

SKIERNIEWICE, 31. 7. (AW .) Dziś w noce o 
godzinie 11.30 w  odległości 2 kim. od Gałkówka 
na szlaku Warszawa-Łódź miała miejsce katastro
fa kolejowa. O godzink 11.20 ze stacji Gałkówek 
\v stronę Łodzi wyruszył pociąg towarowy —  
nastąpiło zderzenie z parowózem, który szedł lu

zem. Oba parowozy rozbite zostały a 5 wagonow 
pociągu towarowego wykoleiło się. Zabity zo
stał starszy konduktor pociągu Malicki Józef a 
ciężko ranionych dwóch konduktor o W. 5 osób od 
niosło lżejsze rany.

i::

ŁflNDYTA ZASTRZELONY PRZEZ POLICJANTA.
M ORAW SKA OSTRAW A. 31. lipca. (A. W .) O- 

negaaj no jednego z  tutejszych banków próbowali 
się włamać banoyici O z im ek  i Pis'kor, pozostali je
dnak spłoszeni przez patrol policją Uprekający ban
dyci zaiczęu ostrzeliwać patrol tak, że policja zmuszo
na byta do użycia broni palnej. Po dtuzszej strzelani
nie u dato się aresztować Oziomka, rannego zas Pis- 
kora oawieziono do szpitala, gdzie wkrótce zmari,

SUKCES POLKI NR OLIMPIADZIE.
AMSTERDAM. 31. lipca. (Pat.) W  czasie dzisiej

szych lekkoatletycznych zawodów olimpijskich Kono
packa zajęła pierwsze miejsce w1 rzucie dyskiem, o- 
siągając wynik około rekordu światowego. Drugie miej
sce zajęła Copeland (Stany Zjednoczone) trzepie miej
sce Schweobery (Szwecja). Bliższe szczegóły poda
my w  następnym Komunikacie.

% uchwał Magistratu.
Wakafłjjne ferje wycisnęły wybitne piętno ruw 

iyeż na ilości spraw załatwianych w  Magistracie. 
Na wczorajszem posiedzeniu wyaano bowiem tyl
ko pewną ilość konsensów budowlanych, ofaz 
przyznano kilku osobom dotacje z funduszów gmi
ny. Najważniejszą sprawą wczorajszego posiedze
nia było aprobowanie planu parcelacji gruntów 
na Filipówce, gdzie pia powstać 

pJęć nowych ulic 
Właściciel tycn parcel inz. Szehga i jego spólmcy 
mają złożyć w! kasie. Magistratu kwotę 642 tys. 
423 zł i 42 groszy na wybrukowanie i oświetle- 
nje tych ulic. W  okolicy tej powstanie dzielnica 
\vjll z ogródkami. - . 77 -

Znarryennym dla obecnej lOzbudcwy miasta 
j'est rozszerzanie nie w  szerz icez w  zwyź. Zamiast 
boWjeirr budować nowe domy, właściciele sta
rych ruder chętnie

nasadzają nowe piętra.
Wczoraj wydano konsensy na nadbudowę ll-go 

pjętra w realności przy ul. Teresy, i pl. Bi tczewskie 
go Jedynje Większa, kamienica, bo trzyp.ęrrow a. ma 
stanąć przy ul. Kopernika ood 1. 31, przyczem 
właściciele odstąpią na regulację ulicy 54 metrów 
Kwadratowych swej parceli.

Równ ;ż gmina zakupi 95b sążni kw . p.y wat 
tlej parceli

r.a regulację ul. Pełtewnej j
kosżiem 44 tys. złotych. -

Pozatem uchwalono wydać konsesje na budowę 
jećnopiątrou ej piekarni przy ul. Torosiewitza, o- 
raz dórnów parterowych przy ul. Boczna Na Bro
nie, na Jałowlcu i przy ul. Kochanowskiego pod 
1 93.

Postanowiono również rozebrać portal ratusza 
kosztem tysiąca złotych, oraz przeprowadzić -e- 
ment kablami kosztem 4.500 zł.

W  końcu uchwalono aby „Polmin" urządził 
stację benzynową na dzielzićicu koszar straży po
żarni j wyłącznie d.a użytku straży j Pogotowia 
ratunków ego.

DodatKDwy układ handl. z Norwegią.
y łS Z A W A '.- 31. 7 (Pa t.). Z dniem

20. lipca b. |r. w p row ad zon o  p ro w izo rvc z -  
nie w życ ie  D odatkow y P ro to k ó ł z dnia 26. 
kw ietnia ń. (rjj (do łpiolsko, -itiorwetekiego T ra k 
tatu H and low ego  i N aw igacy jn ego  z dn. 22. 
g ” n Jnia 192G jr. P ro tok o ł pow yższy  p rze
widuje u łatw ienie dla 'eksportu naszvCh pro- 
JuKtów naftow ych  w  postaci 50 proc. zniż
ki celnej na smary-, w yw ożon e do  N orw reg ji 
oraz za fiksow anie hezcłow ości d la  w w ozrf 
d » N -w w eg ji dolskiej soli, syropu  i m elasy. 
V zamian Po lska  id z ie liła  Ń o rw e g ji zniżkę 
66 i d w ie  trzec ie na śledzie wrędzone w  her- 
m ctyczncm  zamknięciu, t. zw . . K ippcrsN  ‘‘ 
i 70 procentową zniżkę na ..bns ling i”  i 
„s ild y  . c zy li [t. zw. sardylnki norweskie.

PROJEKT BEZPOŚREDNIEJ IINJI liDYNIR —  *NDJE 
—  DALEKI WSCHÓD.

W AR SZAW A. 31 lipca (Pat.) W  związku z za
biegami znaczniejszych przedsiębiorstw gomos.ąskich 
o  ułatwienie eksportu na Dalesj W sd.ón’ w  branży 
(ciężkiego przemysłu, powstał projekt zawarcia umowy 
z jeaną z wiekszucn norweskich firm okrętowąjdf, 
pizewiaujący otwarcie bezpośredniej linji okrętowej 
Gdynia —  In ije  i Gdyhjd —  Japonja, Chiny — W ia- 
oywostok. Komunikacja odbywała by się pizy pomo
cy cwćch okrętów raz na miesiąc. Sprawa ta ma 
się znaidować ha oobrej drodze. '  ■'

Podziękowanie
Zarządowi Kasy Chorych miasta Lwowa, a

przedewszystkiem d . Wandzie Palińśk/e} za jej tro- 
skljWćj i pełną poświęcenia opiekę naci <izieć,ni na 
sz,ymi, pozostającymi na leczeniu w Domu Zdrowia 
Zw. Kasy Chorych w  Iwoniczu tą drogą zasyłamy 
jdk najserdeczniejsze podziękowanie 

Za grono rodziców1:
And,raszko w a Tauchnerowje

, Oberharclowie ; Stenglowie
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„D a I E H N  I K L U D O W Y " Nr. 174

D Z I A Ł  G O S P O D A R C Z Y

Z działalności Ziemskiego Banku Kredytowego
T. A. we Lwowie.

Dnia 21 lipca 1928 r. .odbyło się w  lokalu Ziym 
skiego banku Kiedytcwegc przy ulicy 8-gó Maja 
h 5. Zwyczajne Walne Zgromadzenie AkCjOnarju- 
szóv tegoż Banku pod przewodnictwem Preze
sa' Wady Zawiadowczej dr. Jana Gwalbertja Pa
wlikowskiego. imieniem Dyrekcji przedstawił by rek 
tor Kr^ss zamknięcie rachunków i bilanse za tok 
1926-ty i 1927-my, oraz majątkowy bilans brut 
to na dzień 1 lipca 1928 r., sporządzony m  myśl 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospclitei z dnia 
22 marca 1928 r. Dz. U. Nr. pozycjja ,352, następnie 
przedstawił dr. Liptay imieniem Rad'y zawiadow
czej sprawozdanie z czynności Banku za lata 
1926 i 1927.

'Z  odnośnych bilansów wynika, że rok 1926 
zamknięty został zyskiem w kwocie zł. 45.1 11.61, 
przeniesionym, na rachunek roku 1927; rok 1927 
został wprawdzie zamknięty stratą w kwode zł. 
58.137.13, przeniesiona na rachunek r 1928, stra
ta ta jednak wynikła z całkowitego oupisania ko
sztów dokonanej !w roku 1927 przebuuuwy gmachu 
bankowego w kwode 57.705. 36 zł., oraz odjń- 
pauia wartości wszystkich ruchomości w  Centrali 
i Oddziałacn w kwocie zł. 53,959.50. Bilans prze- 
rachowama na dzień 1 lipca 1928 roku wykazał 
nadwyżkę w kwode zł. 182.655.09, przeniesiony 
oo myśli artykułu 5 ust. 2 powołanego rozpo
rządzenia na rachunek roku 1928,

Walne Zgromadzenie powyższe bilanse, oraz 
wnioski Rady Zawiadowczej co do przeznaczenia 
wykazanej nadwyżki jednomyślnie zatwierdziło, a 
zarazem na wniosek p- Leonarda Makowskiego, 
uchwaliło jednomyślnie wybrać Nadzwyczajną Ko
misję Rewizyjną, złożoną z pp. Leonarda Makow
skiego, dra Marjana Chechlińskiego i p, Cyryla 
Czarnowskjego-Golejewskiego z upoważnieniem do 
kooptacji czwartego członka, celem zbadania ca- 
lej gospooarh Banku w: Centrali a w szczególności 
w. oddziałacn za lata ubiegłe i przedłożenia spra
wozdania najdalej do końca róku 1928. Wniosek 
ten poparł red. Fryling, który jako jeden z naj
dawniejszych akcjonarjuszów, wyraził przekona
nie, że wobec przeprowadzonej sanacji i reorga
nizacji Banku dawne zaufanie oo Instytucji wróci

szybko, poczem Bank będzie mógł spełnić spadają 
ce nań nowe /ada,iia.°~ "

Następnie na podstawie referatu dra Zdzisła
wa Prócnnickiegc uchwalono jednomyślnie wnio
ski Rady zawiadowczej, dotyczące całkowitej zmia 
ny statutu Banku, celem uzgodnienia go z no
wenn prawem bankowem, oraz przystosowania go 
Wogole do nowych potrzeb i 'zadań instytucji

Do Rady Zawia łowczej wybrani zostali w  miej 
sce ustępujących: jako Delegat Min. Skarbu p. 
Leonard Makowski, jako Delegaci Banku Gosp. 
Krajowego pp . Władysław Błzański: ur. Marjan 
Chechliński i dr. Włodzimierz Godlewski; naoto 
zaś z grona akcjonarjuszy pp. Piotr hr. Bor
kowski, Wojciech hr. Gołuchowski, Cyryl Czar- 
kowski-Goiejewski, dr, Maiksymiljan Liptay, Piof. 
Inż. Zygmunt Socnacki, dr. Ozjasz Wasser i Alek
sander hr. Zalesiu. Mandaty pp. hr. Borkowskiego 
i hr. Gołuchowskjego są na jch żądanie zawieszone 
na czas sprawowania przez nich urzędu wojewo 
dóiw. Pozatem wchodzą w skład Rady dawniej wy
brani członkowie pp. jan Gryszkiewicz, Aleksander 
Fedorowicz i Stanisiaw Kiełczewski. Nadto pozo
stawiono nieobsadzone dwa miejsca do ewentualnej 
kooptacji przez ftadę. Do Komisji Rewizyjnej wę
szą dotychczasowi jej Członkowie pp. Inż. Mie
czysław Bejll, dr. Jan Poratyński i Franciszek Żmu
dziński.

Przy końcu Zgromadzenia zabrał głos p. Leo
nard Makowski i w serdecznych słowach imie
niem Rady Zawiadowczej pożegnał jej Prezesa p. 
dra Jana Gwaiberta Pawlikowskiego, który po dłu
gich latach pracy od założenia Banku na tern sta
nowisku, z powodu złego stanu zdrowia zgło
sił swe ustąpienie ze składu Raay. W  przemo 
Wjeniu swem podniósł p. Makowski wymownie za 
Sługi ustępującego Prezesa i jego ofiary w najcięż
szych chwilach dla Banku ponoszone, a w szczegół 
ności podkreślił, że p. dr. Pawlikowski mimo zgro- 
szo.rj już daiwno rezygnacji zgodził się na proś- 
nę Raay pozostać na swem, jśtanowisku aż dó ukoń
czenia sanacji Banku. Zgromac enie wysłuchało 
tego przemówienia stojąc i przyjęło je gorącymi 
oklaskami.

— o—

Ponowna zniżka cen Chleba i mąki.
Magistrat ponownie znizył cenę chleba i  mąkj 

Nowa taryfa obowiązuje od 1 ^ierpnia b i.

MąJćau
Za 1 kg. mąki pszennej najładniejszej o prze

miale 40 proc. i puiiiżej tego piocentu w młynie 
84 gr., u hurtownika 85 gr., w sprzedaży detaj- 
licznej 92 gr., za 1 kg mąki pszennej 50 proc. w 
sprzeaaży w  młynie lub hurtownika 72 gr., w 
sprzedaży detajlicznej 79 gr., za 1 kg. maki żytniej 
65 proc. w młynie lub u hurtownika 58 gr.

Pieczywo.
Za 1 ky. chleba z piąki żyt. ciemnej z dod. 

25 proc. mąki psz. w  piekarni z  dostawą >ao sklepu 
39 gr. w  sklepie lub na straganie 41 gr., za 1 kg. 
chleba z jmąki żytniej 65 proc w piekarni z dosta

wą do sklepu 56 gr., w sklepie lub na straganie 58 
gr. za 1 kg. chleba pszenno-żytmego z kminkiem 
i na drożdżach (25 części maki pszennej 50 proc. 
i 75 częśc; mąki żytniej 65 proc.) w1 piekarni z 
dostawą do sklepu 64 gr., w  sklepie lub na stra
gane 66 g r , za 1 bułkę o wadze 4 dkg. z mąki 
pszennej 50 proc. w piekarni z dostawą do sklepu 
4 i pół gr., w sklepie lub na straganie 5 gr., za 
4 bułki t. zw. „czwóiki żydowskje“ o wa^ze 16 
dkg. z mąki pszennej 50 proc. w piekarni z dó- 
stawą do sklepu 18 gr., 'w sklepie lub na strayanie 
20 gr.

Winni przekroczenia teyu zakazu pociągnięci 
bęaą do odpowiedzialności karno administracyjnej 
i ;arani grzy wną od 1 do 200 zł. albo karą aresz
tu od 6 godzin do 14 dni.

Wzrost spożycia cukru $ Polsce.
Wskutek ogi aniczenia produkcji cukru na zie

miach polskich podćzas wielkiej wojny i w  pierw
szych latach po jej zakończeniu, ludność nasza siłą 
rzeczy odzwyczaił? się w pewnym stopniu oo 
konsumeji tego produktu. Szczególnie ludność 
włościańska i robotnicza zastępowała często cukier 
sacharyną. Po Wojnie zubożała ludność Polski bar 
dzo wolno wracała do normalnych warunków by
tu, to też poprawa w1 jej odżywianiu wymagała 
dłuższego czasu, postępuwała jednak systema
tycznie napizód. Swiawzy o tern fakt, że kiedy w

r. 1919/20 spożycie cukru wynosiło raniej, niż 
4 kg , W r. 1921/22 do 4.8 kg., w  r. 1922/23 
do 6.7 'kg., a w j. 1927/28 wynjesie według wszel
kiego prawdopodobieństwa około 11.8 kg. tia gło
wę luaności. Cyfra tą już poważnie przekroczyła 
przedwojenne spożycie, które ogólnie ucząc, wy
nosiło na wszystkich ziemiach polskich przecięt
ne ok. 10 kg, na yłowę rocznie. Należy* jed
nak zauważyć, że spożycie to w  różnych dzielni 
rach naszego kraju przeć rokieri 1914 było bar-dzo 
njejednakowe i wahało się od1 4 kg. na terenach 
wschodnich do 20 kg. na ziemiach śląskich (na 
głowę ludności).

Obchód setnej ro^ztiicy 
urodzin Tołstoja.

Instytucje publiczne ZS R n . p rzygo to 
w u ją  się w ie lk im  nakładem prądy! do ob
chodzenia w  dniu 10 września br. 100-let- 
niei roczn icy  urodzin L w a  To łs to ja . P r z y  
centralnym  kom itec ie w yk on aw czym  ZSR R . 
u tw orzony został kom itet ju b ileu szow y, w  
skład k tórego  w szed ł ni in. kom isarz lu
dow y Łunaczarsk ij. W ed łu g  ośw iadczenia 
Łunaczarsk iego rząd sow iepki w yasygn ow a ł 
na u roczystości. zw iązane z jubileuszem , 
kw otę 150 tys. rub li. W e  w rześn iu  odbędzie 
się T yd z ień  T o łs to ja ” . W  czasie tym  K o- 
m iśa ija t L u d o w y  " Ośw iecenia Pub licznego 
m a zamiar: zorgan izow ać uroczystą  akade- 
m ję. Istn ieje p ro jek t rozszerzen ia  w szelk ich  
instylucji pośw ięconych  pam ięci To łs to ja , 
jak n. p. m uzeów  jego  im ienia ,v M oskw ie  
i Leningradzie. W  dniu jubileuszu nastąp 
odsłonięcie pom ników , pośw ięconych  T o łs to 
jow i. w  szeregu  m iast sow ieckich.

Ostatnio w ysz ły  z druku  p ierw sze  tom y 
ju b ileu szow ego w ydan ia dzie l T o łs to ja  do
konanego nakładem  deparlam em u  w yd a w 
nictw państw ow ych . W ydan ie  Lo składać się 
będzie ogółem  z 90 tom ow i i zaw iera  dzien
nik T o łs to ja  z lat 50 i . 90 ubiegłego stule
cia oraz znaczną liczbę nieznanyteJi dotąd 
notatek.

Szereg organ izacji literack ic ii oraz uczo
nych i hutorów" (zagranicznych zgłosiło  chęć 
w zięc ia  udziału w  uroczystościach zw ią za 
nych ze stuletnią roczn icą u rodzm  To łs to ja .

N A  D E S Ł A f tE . H .

(Z* tf r~* i—kf Kcfrkojj* -*■ o&ptwtate).

Dr. O. Marguires
powrócił i ordynuje w chorobach wewnętrznych 

i nerwowych.
Lwów, ulica Asnyka 1. 6. Telefon 35 • 26.

Rozmaitości ze świata.
C ty w olno bi< w  k in ie  ca łow ać?

Sąd nowojorski mówi: tak w kinie wolno się 
całować. Dyrektor kina był innego zdania i w y
prosił ze swego kina całującą się parę, pomimo, 
że po jej stronie stanęła część publiczności. Przy
szło do skandalu, przedstawienie zostało przerwane 
Ale epilog tej sprawy rozegrał isię w sądzie. 
Dyrektor kina oświadczył, że sceny miłosne mogą 
się rozgrywać na płótnie a nie na sali. Młodzi lu 
dzje powoływali się ąnowu na to, że zawsze było 
zwyczajem całować się w kinie i że całowanie się 
jCV qemności nie może nikogo niepokoić. Sąd był te
go samego zdania i zasądził przesądnego dy
rektora na drobną grzywnę

POLSKA W YPR AW A  NAUKOW A DO RUMUNJl
K R A K Ó W , 31. 7. * (A W ). Z Razgracui do

noszą. że po lską w yp raw a  naukowa z ło żo 
na z g eo lo gów , etnogra fów , botan ików  i 
geogra fów , pozosta jąca  pod  k ierow n ictw em  
p ro f. Uniw. Jagieł. Lu d om ira  Saw ick iego 
zakończyła  z pow odzen iem  p ie rw szy  etap 
zam ierzonej pod róży  P o  dokładnem  p rze
studiowaniu B csarab ji p rzysz ła  ko ie j1 na 
D obrużę. k tóra  w  roku b ieżącym  obchodzi 
50-lelnią roczn icę przynależności do Ru- 
muńji.

Orf Mf. Rob. T. U. R.
Posiedzenie Komitetu wykonawczego, odbedzie się 

w  środę 11. sierpnia o godzinie 7.30 wieczór, w 
lokalu przy ul. Żółkiewskiej 1. 42 b. Obecność wszy
stkich Towarsdjszy, członków K. W . ouowiązkown 

Sekr.: Kaauch. P rzew .: Ochman.

Sekretarjat Ii-go Kola Org. Młodą. T. U- R., 
im. Hudeca, zawiauamia, że urzęduje w  środy* i piąt
ki od godziny 6 —  8, wiecz. przy ul. żółkiewskiej 
42 b. Sekr. B ijat.

1
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D îki napad i zdemolowanie domu 
pr?y ul. Wuleckięj.z  d n ia .

 . „  -Lwów, ani& 1 sierpnia
APEL DO DYREKCJI M K. E. Otrzymujemy 

stępująre pismo: Gtćwny Urząd pocztowy przy ul. 
Słowackiego le ży ' między 2 uljcami Sykstuską i K o - 

, peinika. Jak wiadomo, jest tam ruch tramwajowy na
der silny wymagający bezustannego Wysiłku pracy. 
Na dobitek tam właśnie jest skręt (przy ul. Syitstu- 
skiej- Słowackiego i Słowackiego- Kopernika\ na 
którym za przejazaem każdego tramwaju, bądźto szy
ny, czy też kola wozów  tramwajowych wydają talk 
pizeraźliwe zgrzytu, że się aż echem w nerwach od
bijają. Temu można iatwo częstem polewaniem wymie
nionych skrętów zaradzić. W prawdzje od czasu do 
czasu to się praktykuje, zdarza się to jednak tak 
rzacko, 'że tego woipóle w  rachubę brać nie można

Wobec powyższego zwracamy się tą drogą do 
Dyrekcji Miejskjej Kolei Elektrycznej z uprzejmą proś
bą o zarządzenie częstego polewania powyżej w y
mienionych skrętów, czem sobje Dyrekcja wdzięczność 
ciężko pracujących urzędników pocztowych zaskarbi

Urzędnicy i urzędniczki.

o g r a n ic z e n ie  l ic e n c j i d l a  f o t o g r a 
m ó w . Magistrat komunikuje: Urząd wojewódzki we 
Lwowie zaiząazeniem z an|P 17. lipca b. r. ogra
niczył ilość Ijcencyj na wykonnywanie przemysłu fo
tograficznego, jakie mogą być wydane, w  sposób 
okrężny na obszarze miasta Lw ow a do liczDy dzie
sięciu.

Poaając powyższe zarządzenie do wiadomości pu- 
Dlicznej wzywam interesowanych, aby podania o li
cencje wnieśli w  njeprzekraczainym terminie do 4. 
sieipnia 1928.

— O-

BUBZA GRADOWA, szalała w  powiecie staro- 
Samborskim, przy ozem znaczne szKody ponieśli m.e- 
szkańcy w s i.. Tycnej, gdzie graa zniszczy! plony na 
polu.

RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG w  Mszanie pod1 Lw o
wem, 60- .letnia Auna Wojtyszyn, Wdowa, zam w  
Bar tatowie. Samobójczyni zgjnęla na miejscu. Powocm 
oespeiackieyo kroku nie zaołano ustalić Od pewne
go czasu była ona chorą na rozstrój nerwowy.

ZASTRASZAJĄCA LICZBA OFlAn TOPIELI.
Wskutek spauku wód w  Wiśle, spowodowanego 
kanikuią, w yłow iono. w  W iśle w  okolicy Warsza
wy -20 trupów różnych topielców, którzy kapiąc się 
utonęli w  głębiach rzeki.

Zwioki te przypłynęły z dalszych okolic. Do W ar
szawy przyjeżdża obecnie z prowine,i wiele osob, ce
lem rozpoznania w  topielcach zaginionych swych1 kre
wnych. Nietylko wiry W|siy pochłaniają swe ofiary. 
Onegcraj w  Lubieniu W|elkim utonął w  Wereszycy 15- 
letni Piotr Rwdhicki, przepływając czterometrową głębię.

KWAS SOLNV LEKARSTWEM NA KŁOPOTY, 
SERCOWE. Wczoraj wieczór, znaleziono na Wysokim 
Zamku miodą kob,etę, wijącą się w bolach, która 
nie chciała podać swego nazwiska. Okazało się, że 
zatruta się ona kwasem solnym. Desperatlkę odwio
zło Pogotowie rat. do szpitala. Powoaem zamachu sa
mobójczego byta prawdopodobnie nieszczęśliwa mi
łość. i

Również tą sama trucizną usiłowała struć się 
Leontyna Kociar, zam. przy ul. Kordeckiego. Powo
aem oesperackiegu kroku, była zawiedziona miłość.

CHŁOPIEC ZAGINĄŁ BEZ WIEŚCI. Zofja Ba- 
likówna, pokojowa, zajęta u dr. Szulislawskiego, przy 
ul. Potockiego 1. 58, doniosła policji, że rrat jej, 
10- letni Stefan, który wraz z jej siostrą przyjechał z 
Zagórza do Lwowa, dnia 29. ub. m. wyszedł na uli- 
pę i przepaat bez wieści, zaginiony jest blondynem 
wziostu średniego, miał na sobie ubranie popielatego
koloiu.

REWOLWERY POSTERUNKOWYCH NIE PRÓ
ŻNUJĄ. Bogdan Woioszański, zam. w  Smolnicg, pow. 
starcsamborskieigo, stawił opór podczas aresztowania, 
bęaąc podejrzany o kradzież. Posterukowy St. Gil 
strzelił z rewolweru oo malkontenta i zranił go  w  
• ękę. , ' ,

St. post. Michał Machowicz, jaaąc w  .óey na 10- 
weize do Przemyśla, na gościńcu koło W apowic na
tknął się na poszukiwaneyo za kradzieże Michała 
Strycharza. Złodziejaszek, widząc DOijcjanta, skiero
wał do niego rewolwei, chcąc uniemożliwić areszto
wanie. Aiaehowicz zdołał wyrwać broń z rąk łotrzy-

W czora j w  południe czterech osobników  
napadło na m ieszkanie m ajstra  m urarskiego 
Ivarola  K rysa . zam , p iz y  ul. W a łeck ie j 1. 
14l>. Napastn ikam i by li zam . przyk le j sam ej 
ulk-y ■ B ron is ław  Szczudlow ski, i Stanisław 
Ivonieczny. oraz ich  p rzy ja c ie le  M arcin Tujcz 
i W ład ys ła w  JaOpatyński. N iegd yś  p raco 
w a li oni na budow ach  pod k ie ro w n ic tw em  
K rysa  i od tego  tczasu zapewne żyw ią  p rze
c iw  memu nienawiść.

N apastn icy  z razu  zaządaii od K ry s y  
w ydan ia  gołęb i, klótre na pl. Srzleleiekimi ku
pił kuzyn napadniętego, tw ierdząc, że go-

ka, a goy ten począł uciekać, strzelił za igm Czterokro
tnie z rewolweru. Strzaiy jednak chybiły, złodziej 
ząś zbiegi w  ciemnościach nocy. 1

WIZYT ¥ NIEPROSZONYCH. GOŚCI. Jacyś osu- 
buicy przez otwai te okno dostali S|ę do mieszkania 
Karola Homola, przy ul. W ierzbowej 1. 3., saąd skradli 
tożne rzeczy, wartości 1000 zł.

Saiomon Rothenbeig, zam. przy ul Pod Dę
bem," doniósł policja że jak.ś osobnik,“ po wyrwaniu 
skobla u arzwi, dostai się do jego mieszkania, skąd 
sktaal kilka ubrań męskich, nieustalonej na razie war
tość. ' 1 ’

Z KRONIKI BANDYTYZMU. W  lesie kolo Maj
tam , pow. kolbuszowskieigo, onegdaj rano napadł 
zamaskowany Bandyta z  ^rewolwerem w  ręku na prże- 
choaząoeyo Macieja Turbaka, zam. w  Dąbrowicy. O- 
pryszek 'zrabował napadniętemu 310 zł. i zb|ógł ao 
lasu. '

Policja ;ai esznowata Franciszka Półchłopka, zam 
w  Korczynie, za napad rabunkowy, dokonany na o- 
sobie M, Dralu, zam. w  Trzcianie koio Krosna.

DOLINIARZE W  TARAPATACH. Jakób Lorber- 
bpum, zam. w  Zniesienju został .aresztowany za kra
dzież 15 zł. na szkodę przechodzącego ul. Legjonów 
Genia Stolzeubergr, zam. w  Busku.

Dawio bików, rodem z  Cleweland w  Ameryce, 
zam przy ul. Źródlanej 1. 16, został aresztowany za 
kradzież 40 zł. na szkodę sprzedającego w  Rynku 
czernice, Michała Pjniarcą, zam. w  Lnbaczo'vie.

Los ich podzielił Ctto Tegerles, który skradł 
z auta stojącego na pl Bernardyńskim torebkę, za
wierająca gotówką 70 zi., zapiski- i srebrną pnpie- 
losnicę, na szkodę Janiny Stomnjckiej.

APEL DO „UCZCIWEGO" ZŁODZIEJA. W  ub.
nieazierę por.czas jazdy pociągiem kolejowym z Brzu
cho wie do miasta, jakiś doliniarz skradł portfel z małą 
gotówką, z zapiskami rachunkami i legitymacją na 
szkoaę jana Kochanowskiego, druaarza, zam. przy 
ul. Kochanowskiego 1. 94

Poszkodowany, chcąc ulżyć sumieniu spryciarza, 
apeluje io  jego uczciwości, prosząc, aby mu zbędne 
zapiski, portfel i legitymację zwróci! uod podanym a- 
oiesem, zatrzymując sobie za „fa tygę" gotówkę. W  
zamian za wyiząJzoaą przysługę, poszKodowary ręczy 
za dyskrecję. * ' ’

A  więc panie doąmarzu zwróć portfel, gdyż i 
zioazieje mają pewne zobowiązania dla poszkodowa
nych.

— o -
—  PODZIĘKOWANIE, WPanu dr. Kleinowi, leka

rzowi Powiatowej Kasy Chorych w  Skolem, składam 
niniejszem seideczne „Bóg zapiać" za wy!e-.zenię 
mnie z ciężkiej phoroby.

Antoni Kubik.
— O—

NA FUNDUSz PLUSOW Y , Dziennika Ludowego" 
zrożyli T o w .: Szczucki Leon i Koch Jan po 5 zł. i 
wzywają Towarzyszy Popczyńskiego Jana i Maurera 
lana do złożenia tej samej kwotrj.

k o m u n ik a t

W  NIEDZIEL Ę, dńia 5. sierpnia, o godzinie 10. 
tano bęażie odprawioną w  rocznicę stracenia 5 czion- 
kóv' Rządu Narodowego 1863/4, ś. p.: Romualda Trau
gutta, Rafała Kiajewskiego, Romana,,żulińsk|ego, Jó
zefa Toczyskiego i jana Jezjor aństóćgo Msza w  Ka
pliczce 1863, na Wuloe (przy drodze Wuleckiej) oraz 
wzniesienie i poświęcenie Krzyża przy Kapliczce.

— O—

lęb ic te zostały in; skradzione- Ivry,sa w id ząc  
groźną postaw ę napastników oddał żądaite 
gołębie. T o  jednak nie zad ow o .ilo  p rz y b y 
łych. gdyż w śród  pogróżek  i k lą tw  pob ,i 
szyby u okien i pow yTyw a li rum y w raz  ź 
fu lrynam i. k tóre pow rzu ca li do wnętrza, 
niszcząc urządzenie poko ji. Żona K ry s y  pod 
czas dem olow an ia  ciomu jzostaia zraniona w 
g łow ę, dziecko zaś, k tóre  Irzlylmała na rę
ku zostało zranione w  ram ię zbitdm  szkłem .

Pow iadom ion a  o tem  potic ja  areszto
w ała  zdzicza łych  osobników . _

Literatura, nauka i sztuka.
REPEjiUtuc TEATRU WIELKIEGO:

Sroaa, o 7.30 „Trubadur".
Czwartek, o 7.30 „W esote kumoszki z Windsoru".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Teatr Nowości zamknięty.

— i ;:—

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

KOPERNIK: ’ .Kobieta SfinKs" uiaz, „Syn Szelka 
na wesoło".

M ARYSIEŃKA: .hoDieta Sfinks" oraz „Syn Szeika 
ne wesoło".

APOLLO: „Harry Peel," Niebezpieczna gra. Nad 
Drz«Sanń Gangesu".

LE W : „Niebezpieczna dziewczyna".
PAŁACE: „Upiorny dom".
FATAM ORGANA: „Kochanka".
GRAŻYNA: „Braterstwo krwi".
CHIMERA: „Rewja nad rewjanu 
CASINO: ,W  sidłach życia".
BA jKA: „Trędowata".

Z  1 E A 1 RU WIELKIEGO. Dzisiaj popularna, me- 
Iuuyjna opera Veraiego „Tiubadur" z yośdiuiym u- 
aziałem pp. Wiktorji Pastównej (Azucena) i Romu
alda Cyganika (Lima). Padję tytrnową odtworzy p. 
Petkowicz.

Korespondencja Redakcji.
ZW IĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W  MI- 

KULICZYNIE. ArtykuiWasz otrzymaliśmy, lecz jest na
pisany tak niejasno, że nje możemy zrozumieć jeyO 
treści. Prosimy o zredagowanie go w  formie jasnej, 
zrozumiałej nietylko dla interesowanycih a jż  i dla ogółu 
pzytelników.

AUTOROWI ART.: „JAK PRACUJE AKCJA RA
TUNKOWA". Korespondencje, .omawiające krzywdy po
szczególnych pracowników w  przedsiębiorstwach, mu
szą mieć pieczątkę i podpisy z odnośnego Związku 
zawodowego. Anonimowych Korespondencji nie u- 
mieszczamy.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

Wycieczki Uniwersytetu Ludowego 
i T. U. R. we Lwow.e.

W  TATRY. W pisy na tę wycieczkę już zamknięte.
NR GÓRNY ŚLĄSK xi dnia 8-go eto 13~go 

w.ześnia. Wycieczka zwiedzi. Kraków, Katowice, Kró
lewską Hutę, Chorzów —  huty, kopalnie węgle oraz 
zaktady *ekstylne w  Bielsku.

Zgłuszenia przyjmuje się do 28. lipca.
Pierwszeństwo przy przyjmowaniu na wyciecz

kę mają członKowie Uniwersytetu Ludowego, T. U. R, 
oraz członkowie tych Zw . zawodowych, które są 
członkami powyższych towarzystw.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Un|w. Luaowego, 
Li. bourlaraa 5, codziennie od godz. 5- -7 popoł.



10 „ D 3 I E S N I K  L U D O W Y 11 Nr. 174

Kurs instruktorski
dla członków Robotn. Klubów 

Sportowych.
SeKi-etarjat Generalny Zw. Rob. Siowarzyszeń 

spoitowyeh podaje do wiadomości wszystkich R.S.K.O. 
i Klubów co następuje:

W  dnii 13. sierpnia 1928 r. rozpocznie się w  
Częstochowie (Zawodzie) awu tygodniowy Kurs in
struktorski, o charakterze obczu Ietniekjo dla człon
ków Robotniczych Klubów Sportowych zrzeszonych w 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych

Warunki udziału w  Kursie są następujące:
1) Kandydat musi być całkowicie zdolnym p^d 

względem fizycznym (kat. A ) w  wieku od lar 17— 30, 
musi podpisać zobowiązanie do pracy instruktorskiej’ 
w Robotniczym Klubie Spo-towym na przeciąg mi
nimum 2 lat.

2) Wpłacić tytuiem zwrotii kosziów przejazdu ko
leją, całkowitego utrzymania w  obozie i t. p. 10 zł., 
oraz 1 zł. wpisowego —  przed rozpoczęciem Kursu, 
p izy zgłoszeniu do Sekretarjatu Z.R.S.S. zwraca spe
cjalną- uwagę, iż wobec nie wpłacania wpisowego i 
innych należytości przez uczestników poprzednich 
Kursów —  Komenda Kursu Dezwzględnie nie będzie 
przyjmować uczestników, 'którzy nie wpłacą wpisowego 
przy zgłoszeniu.

3) Każdy z uczestników winien wziąć ze sobą: 
koc, prześcieradło, poJuszuę, przybory do jedzenia, 
stiój lekkoatletyczny.

O miejscu, godzinie zbiórki zostaną ocuaai za
wiadomieni ci z Towarzyszów , którzy naoeślą zgło
szenie wraz z wpisowem.

Ze względu na krótki pizeeiąg czasu prosimy 
o  zrobienie jajk największego wysnku celem Jak naj
liczniejszego obesłania Kursu.

Zgłoszenia przyjmowane b ;dą tyłku do dnia 6-go 
sieipnia r b

Za Z. R. S. S.' 
i usel Kazimierz Puż?lr Or. Jerzy mitaiaiow.cz..

, Przewodniczący. Sekretarz ueneralny

Uniwersytet Ludowy 
Związek Zaw. Kolejarzy
„Ognisko" Drukarzy Lwowskich 

i T. Cl. R, we Lwowie
urządzają

Wycieczkę do Krakowa, Wieliczki 
i na Górny Śląsk.

Program:
1. 8. VIII. odjazd ze Lwowa ao Krakowa;
2. 9. VIII. zwiedzanie Krakowa;
3. 10. VIII. zwiedzenie Kopalni soli W W ie

liczce
4. 10 VIII. Wieczorem odjazd na Gól nu Śląsk,
o. 11. VIII. zwiedzenie Zakłaaow azotowych

w Chorzowie i huty relaza;
6. 12, VIII. zwidzenie kopalni węgla. W ie- 

ćzoreim odjaza dó I wowa 11
Koszty: Kolej tam! i z powrotem dla osób piy-

.. 1 watnych zł. 42.—  (pociąg pospieszny)
Noclegi, zwiedzalnia, i tramwaje zł 10.—< 
Koszty utrzymania oa 4 do 5 zł. dzien
nie. Nieczłonkowie uiszczają ponadto o- 
płatę w  wysokości zł. 5.—  od1 osoby. 
Przy zap ije należy zaraz po zł. 10.— .

Zgłoszenia przyjmuje się dó 20-go sierpnia 
bi. w  Związku Zawodowym kolejarzy, Grńddcka 
1. 69 od godz. 17-tej do 19-tej, w  „Ognisku" Dru
karzy, Piekarska 1. 18 I. p. od! godz. 19-tej do 
2G-tej i W  Uniwersytecie Ludowym, bourlaria 1. 
5, we wtorki i piątki od godz. 18-tei do 19-tej.

Członkowie Związków Zawodo'vych, zgłaszaj- 
qe  się licznie!

i *
O G Ł O S Z E N IA ,

Q  n . n ł L j  wszelkiego rodzaju i t. p. poleca J Ó Z E F  
O ć l A U l R i  K O L E Ż A f iS K I  LiLwów , ul. Batorego 34a

~i¥ raty!' 2a ^cwwkąl
T a n ie j  n iż  „ s z ą d z l e  o  2O°/0

M  e b le ,  d y w a n y ,  otomany, kanapki, łóżki lkładane, gt - 
*  nitury w lonowe, wkłac./ i poduszki, sapy- firanki, por
tiery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p, — poleca najtaniej

E ,  K o r e n f r l i t  L w ó w ,  B r a j e r o w s k a  4 .

URZĄDZENIA
SKLEPOWE R1UROWE 

MAGAZYNOWE

„wykuiitijc «o lidu ie  pu 

cenach przystępnych
■ *•- /r*' ?-■ , - %" * ;

PR A C O W N IA  STO LA R SK A

JAN TUItUS
LWÓW, S Y K S T U S K A  30.

Już wyszła z druku powieść

M A R JI H A U S N E R O W E J
ZIELO N E  

O K IEN N IC E
OSKA 3 ZŁ.

uo nabycia w

KSIĘGARŃ” LUDOWEJ
ul. Szajnochy 2

D i  wyszła broszura

UM OW A
O  P R A C Ę  

fbacownikOw anYstouiYCH
Rozporządzenie Piezyduuta 
Rzpltej z dma 16/711 1928 
Dz. U- R. P . Nr. 35 p. 323

CENA 3 Z Ł O T E

Do nabycia: w „Księga^nr 
Ludowej" — Szajnochy 2

SZK O LNE POLECA HSiPRHia LUDOM
bWÓw -  ul. SZAJNOCHY b. Z.

Reojktor <xlp!Owi«a#nIny STANISŁAW LAUDA. «- Druk. Lun. Spółdz. Tow. Vyd Lwów, ul. D. Sapiefiy 37 — TeL 406.


